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Radę Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
powołały państwa demokracji ludowej

W styczniu br. odbyła sic w I planu Marshalla, plan ten bo- 
loskwie narada gospodarcza wiem narusza suwerenność i 

przedstawicieli Bułgarii, i-ze- | interesy ich gospodarki naro- 
'nosiowacji, Polski, Rumunii, j dowej
Wągier i ZSRR.

Narada stwierdziła znaczne 
sukcesy w rozwoju stosunków 
gospodarczych miedzy wymie­
nionymi krajami, co znalazło 
wyraz przede wszystkim w 
dużym wzroście obrotów han­
dlowych. Dzięki ustaleniu 
wspomnianych stosunków go­
spodarczych i realizacji poli­
tyki współpracy gospodarczej, 
kraje demokracji pudowej i 
ZSRR uzyskały możność  ̂przy 
śpieszenia odbudowy i roz­
woju swej gospodarki naro­
dowej.

Narada stwierdziła następ­
nie, że rządy Stanów Z.iernu- 
ezonych, Anglii oraz niekto 
rych innych krajów Łuropy 
zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki hanoif we 
z krajami demokracji ludowej 
i ZSRR, ponieważ kraje te me 
uważają za możliwe podpo­
rządkowanie sie dyktatowi

Bidrąć pod uwagę te okoli­
czność,/ narada omówiła zagad 
menie możliwości zorganizo­
wania szerszej współpracy go­
spodarczej krajów demokracji 
ludowej i ZSRR.

Dla urzeczywistnienia szer­
szej współpracy gospodarczej 
k/ajow demokracji ludowej i 
ZbKR, narada uznała za 
konieczne powołać Rade Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
Złożoną z przedstawicieli kra­
jów uczestniczących w n&ra- 
dzie. na zasadzie równego 
przedstawicielstwa, której za­
daniem będzie wymiana do­
świadczeń gospodarczych, u- 
dzieianie sobie wzajemnej po­
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, maszy­
nach. w urządzeniach przemy­
słowych itp.

Narada ustaliła, że Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospo-

NOWA UMOWA ZBIOROWA
dla pracowników spółdzielczych

WARSZAWA PAP. Dnia
24 bm, w siedzibie zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników^ Spółdziel­
czych, została podpisana nowa 
umowa zbiorowa dla pracow­
ników spółdzielczości.

Prezes Centralnego Związku 
Spółdzielczego dyr. Marian 
Olewiński udzielił przedsta­
wicielowi PAP następujących 
informacji o nowej umowie 
zbiorowej.

Pierwszy raz w ; historii na­
szej spółdzielczości ■— oświad­
czył prezes Olewiński ma_ i 
my jednolite podejście do u- 
posażeń w całym ruchu spół­
dzielczym. Dzięki zawartej u- 
niowie nastąpiło zsynenrom- 
zowanie plac dla całej f?rńPy 
Pracowników przedsiębiorstw 
uspołecznionych. Trzeba pod­
kreślić, że wprowadzenie pre­
miowania także dla pracowni­
ków administracji szerzej ni z 
dotąd mobilizuje 'pracowni­
ków spółdzielczych do wyko­
nania nakreślonych zadań. U- 
mowa przyczyń! sie do szyb­
szego wykonania zadań gospo­
darczych, do wzmożenia c- 
-zczędności. do usprawnienia 
Pracy.

Nowopodpisany układ zbio­
rowy zastosowany równolegle 
7‘ Przeszeregowaniem _ pracow­
ników, doprowadzi jednoczcs-

nie do usunięcia istniejących 
jeszcze przerostów i racjonal­
nego rozmieszczenia kadr.

darezej jest organizacją p- 
twartą, do której mogą przy­
stąpić i inne kraje Europy, 
stojące na gruncie zasad Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej i pragnące uczestni­
czyć w szerokiej współpracy 
gospodarczej z wymienionymi 
krajami.

Rada Wzajemnej Pomocy

Gospodarczej będzie podejmo­
wała uchwały jedynie za zgo­
dą zainteresowanego kraju.

Rada będzie odbywała pe­
riodycznie posiedzenia kolej­
no w stolicach krajów — u- 
czestników, pod przewodni­
ctwem przedstawiciela tego 
kraju, w którego stolicy bę­
dzie się odbywać narada.

t . 0 6 4 . 9 4 9 . 7 8 6  z ł o t y c h
wynosiły wpłaty na Centralny Dom PZPR

do 20 stycznia rb.
AK. Ogólna cyfra wpłat na budowę Wspólnego Domu 

przekracza w  dalszym ciągu piań, osiągając na dzień 20 
stycznia 1949 r. 1.064.949.788 złotych.

Wpłaty na Wspólny Dom rosną w  niesłabnącym tempie. 
’£  różnych stron kraju napływają nowe meldunki o dal­
szych wpłatach.

W  dalszym ciągu na czoło wysuwają się województwa: 
Śląsko - Dąbrowskie i Wrocławskie oraz Warszawa.

Najwyższą sumę —— 158.240..731 zł. —— wpłaciło wojen. 
Śląsko-Dąbrowskie, stanowi to około 75 proc. całości zade­
klarowanej kwoty.

Ludność stolicy wpłaciła 103.894.704 zł. Wrocławskie —  
124.135.960 zł. Wysoką sumę wpłaciła również ludność pra­
cująca poznańskiego, wynosi ona 72.504.620.—

Na uwagę zasługują wpłaty woj. szczecińskiego, które 
wynoszą już 71.193.418 zł., co świadczy o świadomości i o- 
fiarności Robotników Ziem Odzyskanych. #

Wpłaty woj. białostockiego nie przekroczyły 11.903.534 
zł. Świadczy to o słabej pracy organizacji partyjnej -w tej 
dziedzinie.

Te cyfry obejmują ewidencję Komitetów7 Wojewódzkich 
PZPR. Ponadto jeszcze wpływają wpłaty zadeklarowane 
przez łudzi nieujętycb. przez ewidencję. Wpłaty te wynio­
sły do dnia 20 stycznia 41.243.737 zł. Wpłynęła również su­
ma 4.008.503 zł. od członków PZPR znajdujących się poza 
granicami kraju.

Rosną też wpłaty PZPR-owców pracujących w  instytu­
cjach publicznych. Wpłaty te osiągnęły cyfrę 91.212,217 *3.

R Z Ą D  K U O M I N T A N G O W S K I
p r z y j m u j e  u i a r u n k i  p o k o j o w e  M a o - T s e - T u n g a
B itw a  o J a n g -T s e -K ia n g  rozpoczęta

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera komunikuje z Nankinu, .że 
chińskie wojska ludowe, posuwa­
jące się w  kierunku Nankinu li­
czą około 100 tysięcy żołnierzy. 
Czołowe oddziały tych wojsk by­
ły oddalone w  poniedziałek przed 
południem zaledwie o 15 km od 
Nankinu. Z chwilą dojścia do 
miasta Pu-Keu, oddziały te znaj­
dą się nad Jang-Tse-Kiang bez­
pośrednio naprzeciwko stolicy 
Chin Kuomintangowskieh. Inne 
wojska ludowe operują na szero­
kim froncie na południowy za-

WYGRALIŚMY WALKĘ 0 CHLEB
w i j ę f t r a r t e & g  i r a m m e & K ,  i t s f t w ę

o podniesienie produkcji hodowlanej
KRAKÓ W  (PAP). „W  roku ub. wygraliśmy bitwę o Chleb, ^bo­

ża mamy dosyć, a nawet częściowa wysłamy zagranicę. Rok 
bieżący będzie wielką batalią o podniesienie ilościowe i jakościo­
we bydła i trzody chlewnej. B itwę tę musimy wygrać i wszyst­
kie przeszkody, hamujące ten rozwój, muszą być usunięte“ .

Tak określił główne zadanie 
rolnictwa na rok 1949 min. rol­
nictwa Jan Dąb-Kocioł, zagaja­
jąc trzydniowy Ogólnokrajowy 
Zjazd Państwowej Administracji 
Rolnej, który rozpoczął obrady w 
dniu 24 bm. w  Krakowie.

Na zjazd poświęcony zagadnie­
niom hodowli przybyło około 
1000 pracowników fachowych roi 
nictwa: inspektorzy wojewódzcy 
i powiatowi instruktorzy produ­
kcji zwierzęcej. ,

W obradach uczestniczą przed­
stawiciele nauki: rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. Teo­
dor Marchlewski, dyr. Państw.
Instytutu Weterynaryjnego w  Pu 
ławach dr Trawiński, rektor A- 
kademii Górniczo-Hutniczej prof. .
W. Goetel, przedstawiciele władz j  Politycznych oraz zniesienia stanu 
Wojewódzkich, przedstawiciele ! wyjątkowego na całym terenie 
CUF-u, Min. Przemysłu i Han- ! Chin . kuomintangowskieh z . wy- 
dlu, ZSCH, „Samopomocy Chłop- i jątkiem rejonu środkowych Chin,

chód od Nankinu, przy czym w  
wielu wypadkach dotarły one już 
do Yang-Tse-Kiang.

Dowódca naczelny wojsk Kuo- 
mlntangu Li-Tsug-Yen zawiado­
mił członków rządu o rozpoczęciu 
się bitwy o Yang-Tse-Kiang. We­
dług doniesień, agencji Reutera, 
formacje Kuomintangu ewakuują 
tereny, położone między Nanki- 
nem a Szanghajem.

Na południowy zachód od Nan- 
kinu, w  pobliżu miejscowości 
Wuhu oddziały Arm ii Ludowej 
posuwają się na południe między 
Nańkinem a Hańkóu. Dotarły one 
już do północnych brzegów Yąng- 
Tse-Kiangu, między Iczeng, Yang 
Czou i Taihing.

PARLAM ENTARIUSZE KUO-
M INTANGU UDALI SIĘ DO 

W ŁADZ LUDOWYCH

Pełniący funkcję prezydenta 
Chin kuomintangowskieh L i- 
Tsung-Jen wysłał do Pekinu 
dwóch przedstawicieli z pismem, 
w  którym ponownie wyraża goto­
wość podjęcia rokowań pokojo­
wych z władzami ludowymi na 
warunkach, podanych przez mar­
szałka Mao-Tse-Tunga.

Li-Tsung-Jen wydał rozkaz 
zwolnienia niektórych więźniów

skiej“ , Centrali Spółdzielni Mle- 
czarsko-Jajczarskich i Centrali 
Mięsnej.

na którym toczą się obecnie wal­
k i. Na jego zlecenie zlikwidowa­
no również główną kwaterę do

Stolica B u rm y
odcięta od świata
P u p ilk ow ie  A n g liiw p o trzc fsk u

.NOWY JORK. PAP. Agen­
da Associated Press donosi z 
Ranguńu, że w wyniku ostat­
nich działań woj'sk powstań­
czych, stolica Burmy jest cał­
kowicie odcięta od świata. 
Wszelka komunikacja pomię-j 
. ZY Rangunem a resztą kraju 
lest przerwana.

Przyjaźń polsko-rumuńska nowym ogniwem
w anifSisiperialistycEiiyin fro n c ie  p o k o ju
Przyjazd polskiej delegacji rządowej do Bukaresztu

„walki z powstańcami“, mieszczą­
cą się w  Szanghaju.

Agencja Reutera donosi z Pe­
kinu, że według krążących tam 
pogłosek, władze rządu ludowego 
zgodziły się na przyjęcie 5 w y­
słanników rządu kuomintangow- 
skiego. Przypuszczalnym miej­
scem. wstępnych rozmów w  spra­
wie zawieszenia broni będzie Pe­
kin.

NORM ALIZACJA ŻYCIA 
W  PEKINIE

Korespondent agencji Associa­
ted Press donosi z Pekinu, że 
w  niedzielę przybył tam pu dłuż­
szej przerwie pierwszy pociąg z 
Tsien-Tsinu wznawiając w  ten 
sposób regularną komunikację 
kolejową pomiędzy tymi najwięk­
szymi miastami północnych Chin. i

Korespondent podkreśla całko­
witą normalizację życia w  mie­
ście. W ciągu kilku dni zanoto­
wano znaczną zniżkę cen żywno­
ści, w  którą miasto jest dosta­
tecznie zaopatrzone. W sklepach 
panuje znaczny ruch. Mieszkań­
cy Pekinu — stwierdza korespon­
dent — pochłonięci codziennymi

sprawami, nie zwrócili najmniej­
szej uwagi o wyjeździe Czang- 
Kai-Szeka ż  Nankinu,

Kurs dolara spadł' w  Pekinie 
w  ciągu 2 dni o 50 proc.

Obchód 25-rocznicy
z g o n u  L e n i n o
w kwaterze głównej
a r m i i  g e n .  M a r  k o s a

PARYŻ PAP. Agencja Elef* 
teri Ellada donosi, że w sie­
dzibie naczelnego dowództwa 
greckiej armii demokratycz­
nej oficerowie i żołnierze ob­
chodzili uroczyście 25 rocznicę 
zgonu Lenina. Członek biura 
politycznego. Greckiej Partii, 
Komunistycznej ■ Barcotąs 
przypomniał nieśmiertelne 
dzieło wielkiego wodzą prole­
tariatu światowego i podkre­
ślił że Grecka Partia Komuni­
styczna przewodzi narodowi 
greckiemu w jego walce o nie­
podległość narodową i demo­
krację pod sztandarem lenini- 
zmu.

Nowa prowokacja faszystów greckich
na agranite*# o lib a iis líle /

BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w  godzinach rannych, 
na udekorowany polskimi i rumuńskimi barwami narodowymi 
dworzec Mogosoaja w  Bukareszcie, przybył pociąg specjalny, 
wiozący polską delegację rządową z premierem Józefem Cyran­
kiewiczem i ministrem spraw zagranicznych Modzelewskim na 
czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador Rumunii w  -War­
szawie p. Raieiu.

w  Bukareszcie z ambasadorem dr 
Szymańskim, prasa rumuńska i 
zagraniczna.

Następnie premier Cyrankie­
wicz wraz z towarzyszącymi mu 
osobami skierował się przed dwo

Na.peronie delegację polską o 
ezekiwai rząd rumuński in cor- 
pore z premierem dr Petru Gro­
zą i ministrem spraw sagranicz- , 
nych Anną Pauker na czele, |

jak również korpl^ n ° ^ 1?yia^p ' j  rzec, gdzie zebrały się delegacje
czny, członkowie

D łu g o le tn ie  w ię zie n ie  z a  n a d u ż y c ia
W dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego

warszawa
bele; 
ii

Warszawska j ciele prywatnych warsztatów remon-(PAP).
Satura Komisu Specjalnej wnio j towych i budowy maszyn tytonie- 

v —- - ’ych bteian Fetowski. Stanisław Ja-do Sądu Okręgowego w. Warsza 
ne akt oskarżenia w sprawie wiel- 

nadużyć, popełnionych w Pol- 
»kim Monopolu Tytoniowym.
, Na ławie oskarżonych zasiedli:
«iz. Walerian Czapla, dyr. przeebię- 
^p*1**^ 3 państwowego pod nazwą 
”  aústwowe Warsztaty Remontu Ob­
rabiarek“ (dawniej Avia), Czesław

utknwski, 8zef biura konstrukcyj­
nego maszyn tytoniowych Polskiego 
«  ?r!1c!*)0 u Tjhoniowego, inż. Stefan 
«  1 er ^ytektor tcchn. Polskiego
-- nopola Tyteniówego orea właiei-

ńiak i Ryszard Elbę.
Sąd wymierzył Czapli karę- 8 lat 

więzienia.
Czesława Rutkowskiego skaaano 

na karę 5 lat więzienia.
Inż. Stefanowi Schillerowi Sąd wy 

mierzy! karę 11 lat więzienia.
Stefan Pietowski skazany został 

na karę 10 lat więzienia
Pozostali dwaj przedsiębiorcy Sta 

nisław Janiak i Ryszard Elbę ska­
zani zostali na kary więzienia po 3
lata

partii politycznych, związków za 
wodowych i różnych organizacji 
oraz rzesze społeczeństwa Buka­
resztu. Delegacji polskiej zgoto 
wano żywiołowe przyjęcie.

Obaj premierzy wygłosili prze 
mówienia powitalne, przerywane 
ustawicznie owacjami i okrzyka­
mi na część przyjaźni polsko-ru­
muńskiej.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
GROZY

Witając przybyłych^ w_ imieniu 
rządu i narodu rumuńskiego pre­
mier Groza oświadczył, >że oba 
narody — rumuński i polski — 
mają przed sobą wspólne zadania 
do wypełnienia we wspólnym, 
froncie pokoju, na którego czele 
kroczy Związek Radziecki.

ODPOWIEDZ PREMIERA 
CYRANKIEW ICZA

W odpowiedzi na -przemówie­

nie powitalne premiera rumuń­
skiego Grozy zabrał głos premie 
Cyrankiewicz, który oświadczy! 
m. in.: „Wierzymy, że umowa o 
przyjaźni i Współpracy między 
naszymi narodami, którą przyje- 

, chąliśmy podpisać, będzie nowym 
' nych politycznych, gospodarczych 
I i kulturalnych stosunków“.

I Z dworca premier Cyrankie- 
j  wicz wraz z członkami delegacji 
odjechał do przygotowanych dla 
gości polskich apartamentów.

W godzinach południowych de­
legacja polska złożyła wizytę w  
prezydium rady ministrów a na- 

: stępnie była rewizytowana przez 
przedstawicieli rządu rumuńskie 

■ go.

Wieczorem prezydium rady mi 
nistrów i ministerstwo spraw 
zagranicznych Rumunii wydały 
w  siedzibie ministerstwa spraw 
zagranicznych przyjęcie na cześć 
delegacji polskiej. W przyjęciu 
wzięli udział rząd rumuński, biu­
ro polityczne rumuńskiej pa«tii 
robotniczej, akredytowany w  Bu­
kareszcie korpus dyplomatyczny, 
osobistości ze sfer artystycznych 
i kulturalnjch oraz dziennikarze 
zagraniczni, przebywający w  Ru­
muni!, V

TIRANA (PAP). Albańska agen­
cja telegraficzna donosi, że dnia 19 
bm. rano grupa żołnierzy greckich 
w liczbie około 100 w szyku bojo­
wym wtargnęła z rejonu Alevitśa 
(Grecja) na 100 metrów w głąb te­
rytorium albońskiego na odcinku Vi 
dohove, zamierzając okrążyć i wziąć 
do niewoli .stacjonowany tam albań­
ski posterunek graniczny. Gdy- jed­
nak napastnicy wezwali żołnierzy al­
bańskich do poddania się, ci ostat­
ni natychmiast otworzyli ogień. Gre 
cy odpowiedzieli ogniem broni ma­
szynowej i karabinów. Strzelanina 
trwała 2 godziny. Trzech żołnierzy 
greckich zostało zabitych a 5 odnio­
sło rany, Wśród zabitych znajdował 
się sierżant, którego zwłoki pozo­
stały na terytorium albańskim. Je­
den z żołnierzy albańskich został 
lekko ranny. Po wycofaniu się po 
za granicę, Grecy strzelali w dalszym 
ciągu.

Albańska agencja telegraficzna do 
nosi również, że w . ciągu bieżącego 
miesiąca nad różnymi punktami po-

łudniowej Albanii ukazywały się pa 
rokrotnie samoloty, nadlatujące z 
Grecji.

ł f F C I E C Z U A

czeskich specjalistów
w  x€M  k ł a  t ł a c h

Polskiego Mon. Tytoniowego
LUBLIN PAP. —  Dnia 22 bm. w 

Zakładach Polskiego Monopolu Ty­
toniowego bawiła wycieczka specja­
listów czechosłowackich, którzy w 
towarzystiwe dyrektora PMT zapo­
znali się z naszymi osiągnięciami w 
dziedzinie uprawy i prze/óbki tyto­
niu. Wśród gości czechosłowackich 
znajdowali się: dyrektor Zakładów 
Uprawy Tytoniu — Mirosław Kraus 
oraz pracownicy Instytutu Doświad­
czalnego Nelky Baby — inż. Karol 
Skuła i inż. Franciszek Baxa. Goś­
ci© po zwiedzeniu zakładu wyrazili 
uznanie dla naszych osiągnięć £ or­
ganizacji pracy.

B . w ię źn io w ie  polityczni
domagaj a sią umorzenia procesu
przeciwko przywódcom Komunistycznej Partii USA

W ARSZAW A (PAP). Prezydium I na bojowników wolności, śpra-
Zarządu Głównego Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycz­
nych w  imieniu zrzeszonych 
członków, złożyło protest prze­
ciwko procesowi wytoczonemu 
dwunastu przywódcom komuni­
stycznej partii USA.

„Proces ten — brzmi uchwała 
Prezydium — jest pogwałceniem 
podstawowych praw człowieka i 
obywatela, tradycji najlepszych 
synów narodu ameryńańskięgo. 
jak Washingtona, Lincolna, Roo- 
sevelta, naruszeniem obowiązują­
cej konstytucji- USA, zamachem

wiedliwości społecznej i pokoju.
Usiłowanie- wyjęcia - z poci pra­

wa partii komunistycznej ozna­
cza jednocześnie usiłowanie 
wprowadzenia faszystowskiego 
reżimu policyjnego, w  walce z 
którym w  , hitlerowskich więzie­
niach i obozach koncentracyj­
nych zginęły miliony najlepszych 
synów polskiego ludu pracujące­
go.

Domagamy się natychmiasto­
wego umorzenia skandalicznego 
procesu, który jest, próbą naśla­
dowania metod faszystowskich w  
walce s siłami postępu i pokoju“.
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RUMUŃSKA REPUBLIKA LUDOWA
n u  €äm€S&& «fo  suc
Okres czasu od sierpnia 1944 r., l narchia i proklamowana Rumuń- 

tj. od obalenia dyktatury Anto-1 ska Republika Ludowa, 
nescu do dnia dzisiejszego, to X|
okres potężnego marszu naprzód ! wyborach w marcu 1948 r., 
narodu rumuńskiego. ¡ które były jednocześnie plebiscy-

Obalenie dyktatury Antonescu I *-em> naród rumuński wypowie-
było konsekwencją zwycięskiego 
pochodu Armii Radzieckiej, niosą­
cej wolność ujarzmionym przez 
faszyzm narodom Europy. Dzięki 
wielkiemu zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej Rumunia otrzymała pier­
wszy podstawowy warunek rozwo­
ju demokratycznego, mianowicie 
wyzwolenie tkwiących w narodzie 
sil postępowych.

Od pierwszej chwili obalenia dy 
ktatury Antonescu rozpoczęła się 
nieubłagana walka z reakcją, któ­
ra pragnęła ugruntować w Ru­
munii w oparciu o monarchię rzą­
dy rodzimego i zagranicznego ka­
pitału. Walka ta rozgorzała na 
wszystkich odcinkach życia polity­
cznego i gospodarczego. Podstawą 
tej walki była przeprowadzona 22 
marca 1945 roku reforma rolna, | 
która dała chłopom małorolnym i 
bezrolnym 1.040.000 ha ziemi. Ru- | 
muńskie masy ludowe musiały w 
uporczywej walce przełamywać o- 
pór i sabotaż elementów reakcyj­
nych usiłujących przywrócić wła­
dze reakcji kapitalistycznej przy 
pomocy imperialistów anglosas­
kich.

Zdemaskowane zostały zdradzie­
ckie manewry Maniu, pragnącego 
stworzyć z Rumunii pomost dla 
imperialistów anglosaskich, przeła 
mano opór w samym rządzie, usu­
wając z niego Tatarescu, który 
idąc za przykładem innych dzia­
łaczy prawicowych wszedł w so­
jusz z rodzimą i zagraniczną re­
akcją, zdławiono sabotaż przemy­
słowy prowadzony przez czynniki 
kapitalistyczne, a kierowany przez 
agentów zagranicznych.

Po usunięciu z rządu grupy Ta­
tarescu i utworzeniu drugiego rzą­
du Grozy, w którym wszystkie te­
ki objęli postępowi działacze par­
tii demokratycznych, 31-go grud­
nia 1947 roku zostąła obalona mo-

dział się za frontem demokracji 
ludowej, ża republiką ludową i 
przeciwko monarchii. Front de­
mokracji ludowej zdobył w nowym 
Zgromadzeniu Ludowym przygnia 
tającą większość, osiągając 93 
głosów. W  ten sposób wielkie zwy­
cięstwo rumuńskiej klasy robotni­
czej, połączonej sojuszem z drob­
nym chłopstwem, zdobyło aproba­
tę całego narodu. Wybory te by­
ły sromotną klęską rodzimej i za­
granicznej reakcji i skupiły wokół 
frontu demokracji ludowej całe 
społeczeństwo rumuńskie.

ności nie dały na siebie długo cze- de wszystkim zagranicznego kapi-
kać. W  jednym roku przeprowa­
dzono szereg niezwykle doniosłych 
reform społecznych, które stały 
się podstawą obecnego ustroju lu­
dowo-demokratycznego.

W  pierwszym rzędzie osiągnię­
to stabilizację gospodarczą i finan | czadzenie 
sową i zrównoważono budżet ru­
muński. Stabilizacja finansowa 
przyczyniła się do znacznej obniż­
ki cen, podwyżki realnych płac, 
a co za tym idzie do zwiększenia 
siły nabywczej mas pracujących i 
podwyższenia ich stopy życiowej.

Olbrzymie znaczenie dla gospo­
darki rumuńskiej i dla rozszerze­
nia podstaw gospodarki socjalisty­
cznej miało upaństwowienie ru­
muńskiego przemysłu, które nastą 

W  ręce

talu.
Objęcie przez Państwo Ludowe 

przmysłu rumuńskiego wzmogło 
wysiłek robotników, którzy maso­
wo przystąpili do współzawodni­
ctwa pracy oraz pozwoliło na wpro

Miasta i uisie Wybrzeża
u c zc zą  g od n ie R o k  M ic k ie w ic zo w s k i
Bogaty program imprez ustalono na konferencji wojewódzkiej

gospodarki planowej.

piło w czerwcu 1948 r.
Rok 1948 był rokiem wielkiego i klasy robotniczej dostały się fa 

wysiłku całego narodu rumuńskie- j bryki i kopalnie, które do tej po- j całkowitej 
go. Rezultaty tego wysiłku 1 o fia r-1 ry były bazą rumuńskiego i prze-! tyzmu.
_______________________________________ ____________________________________ ' T e wielkie reformy społeczne

Przez stabilizację gospodarki 
i upaństwowienie przemysłu Ru­
munia weszła w nowy okres roz­
woju swego życia gospodarczego. 
28 grudnia ub. r. został uchwalo­
ny trzyletni plan gospodarczy, 
którego głównym zadaniem jest 
rozszerzenie podstaw socjalistycz­
nej gospodarki i podniesienie do­
brobytu mas pracujących.

W  tym samym roku przepro­
wadzono reformę sądownictwa l 
reformę szkolną, zmierzającą do 
upowszechnienia szkolnictwa i 

likwidacji analfabe-

KOMUNIŚCI SZWEDZCY DOMAGAJĄ SIĘ
wypowiedzenia układu marshallowsklego

SZTOKHOLM PAP Poseł granicę m iędzy zagadnieniami 
komunistyczny Gustaw Johans- gospodarczymi i politycznym i

- *-v V\ 1 rtln i lł-4 X ¿-o w' lllTO PD
son złożył w parlamencie wnio­
sek, domagający się wypowie­
dzenie przez Szwecję układu 
marshallowskiego. Johansson 
stwierdził, iż plan Marshalla 
jest fragmentem politycznego, 
ekonomicznego i militarnego 
bloku, skierowanego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. In­
nymi ogniwami tego bloku są 
doktryna Trumana, Unia Za­
chodnia i planowany pakt at­
lantycki.

Przez przystąpienie do planu 
Marshalla Szwecja włączyła się 
do bloku, skierowanego prze­
ciwko ZSRR i krajom demokra 
cji ludowej, do bloku, w któ­
rym coraz trudniej rozróżnić

Wielki sukces wyborczy 
Komunisiycznej Pariii Japonii
S ła b a  fre k w e n cja  w w yb o ra ch do parlam entu

PA R YŻ  (PAP). Agencja France 
Presse podaje z Tokio ostateczne 
wyniki, wyborów do parlamentu 
japońskiego.

Na 466 miejsc poszczególne 
partie uzyskały:

liberałowie 262 miejsca
demokraci 70
socjaliści 49
komuniści 36
partia robotników roi. 6
(ugrupowanie to głosi współpracę 
z partią komunistyczną) 
Spółdzielcy 13 miejsc

Na inne mniejsze partie przy­
padło łącznie 30 miejsc.

Na uwagę zasługuje okolicz­
ność. że Partia Komunistyczna 
posiadała w  poprzednim parla­
mencie jedynie 4 posłów. Libera-

Zwycięstwo komunistów
w wyborach w  Grenoble

PARYŻ PAP. W niedzielę 
odbyły się w Grenoble (Fran­
cja południowo - wschodnia) 
wybory do rady miejskiej, w 
których komuniści uzyskali 
wspaniałe zwycięstwo, zdoby­
wając największą ilość manda­
tów. Przypominamy, że rozpi­
sanie obecnych wyborów na­
stąpiło na skutek demonstracyj 
nej dymisji radców gaullistow- 
skich, popartych przez kilku 
radykałów i socjalistów, którzy 
w ten sposób chcieli uniemożli­
wić pracę komunistycznemu 
burmistrzowi miasta.

W niedzielnych wyborach ko 
muniści zdobyli 14.358 głosów 
wobec 10.532 w wyborach po­
przednich, oraz 15 mandatów 
wobec 13, posiadanych poprze­
dnio. Gaulliści stracili 3 man­
daty i posiadać będą 10 rad­
nych. Socjaliści, radykali i 
MRP uzyskali 11.826 głosów 
wobec 12.727 w porzednich wy 
borach i otrzymają 12 manda­
tów.

Iowie konserwatywni zwiększyli 
swój stan posiadania i zdobyli 
bezwzględną większość. Partia 
socjal - demokratyczna Straciła 
przeszło połowę swego stanu po­
siadania.

do bloku, którego militarne 
konsekwencje znajdują się już 
na porządku dziennym.

mogła Rumunia przeprowadzić 
dzięki zwycięstwu frontu demo­
kracji ludowej i rumuńskiej kla­
sy robotniczej. Dzięki temu zwy-. 
cięstwu w ciągu krótkiego czasu 
zacofana, jęcząca w jarzmie ka-‘ 
pitalistów i obszarników Rumunia 
Karola II  i Michała stała się lu­
dową republiką, krajem ludzi pra 
cy, idącym szybkimi krokami do ska wyszkolą 
socjalizmu. (A B ) k ilkudn iow ym

W  wojewódzkim Urzędzie 
Kultury i Sztuki odbyła się w 
dniu 25 bm. konferencja w 
sprawie imprez Roku Mickie­
wiczowskiego na Wybrzeżu. 
Konferencji przewodniczy! 
prezes W  RN tow. Duda-Dzie- 
wierz. Udział wzięli: przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, 
partii politycznych, instytucji 
kulturalnych i oświatowych, 
OKZZ, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, radia, muzyki, 
nauki oraz prasy,

PRELEKCJA
Red. Misiołek z Woj. Urzę­

du Kultury i Sztuki przedsta­
wił zebranym projekt progra­
mu imprez i uroczystości w 
Roku Mickiewiczowskim 1343. 
Obchód Roku Mickiewiczow­
skiego zainauguruje w cl ni u 
13 lutego br. uroczysta akade­
mia w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku.

trzech miastach Vv y- 
brzeża i wszystkich miastach 
powiatowych zostaną wygło­
szone specjalne prelekcje o 
Mickiewiczu, ilustrowane nie­
kiedy muzyką Chopinowską.

OKZZ i Samopomoc Chłop- 
na specjalnym 

seminarium

Konferencja państw azjatyckich

Agencja lass o machinacjach marionetek anglosaskich
dzy nad Republiką Indonezyjską 
i obarcza Indonezyjczyków zobo-

M OSKW A (PAP). Agencja Tass omawiając konferencję nie­
których państw azjatyckich w  New Delhi, stwierdza co nastę-
puje:

„Posiedzenia konferencji toczyły się przy drzwiach zamknię­
tych. Komisja składająca się z przedstawicieli 4 dominiów an­
gielskich — Indii, Pakistanu, Ceylonu i Australii, przygotowała 
dwie rezolucje, które przedstawione były do zatwierdzenia na 
tajnym plenarnym posiedzeniu. ■

Zgodnie z oficjalnym komuni­
katem pierwsza rezolucja prze­
widuje całkowitą swobodę dzia­
łania republiki indonezyjskiej, 
zwrot republice wszystkich ob­
szarów, które znajdowały Się pod 
jej kontrolą w  dniu 18 grudnia 
1948 r., utworzenie rządu tym ­
czasowego Republiki Indonezyj-

wprowadzi w  życie te propozycje.
Druga rezolucja przewiduj^ 

podjęcia kroków ekonomicznych 
i politycznych w  wypadku, jeśli 
Rada Bezpieczeństwa, Holandia 
i Republika Indonezyjska nie 
zgodzą się z zaleceniami konfe­
rencji.

Jednakże jak wiadomo — pier
skiej, przeprowadzenie wyborów | Wszą rezolucja sformułowana zo~ 
do zgromadzenia konstytucyjnego , stała w  taki sposób, że daje Ho- 
oraz utworzenie komisji, która i landii możność utrzymania wła-

L u d y  k r a j ó w  s k a n d y n a w s k ic h
przeciwko polityce bloków
Demonstracja przed parlamentem duńskim

1 KOPENHAGA. PAP. — W  
dniu 23 bm. odbyła  się demon­
stracja przed gmachem parla- 

i mentn, gdzie odbyw a ją  się <r 
| brady m in istrów  skandynaw- 
skieh.

| Grupa duńskiej młodzieży 
komunistycznej przybyła na 
demonstrację z transparenta­
mi, na których widniały napi- 

| sy: „precz ze skandynawskim 
I sojuszem obronnym”. „Precz z 
wojenną polityką Hedltolta", 
„Precz z wojną- i kapitaliz­
mem”.
„PRZERWAĆ TĘ NIEBEZ­

PIECZNĄ GRĘ”
KOPENHAGA. PAP. -  

Dziennik „Land Og Folk” ko­
mentując obrady ministrów 
państw skandynawskich pu­
blikuje artykuł pt. „Przerwać 
tę niebezpieczną grę”.

Autor artykułu stwierdza, 
że uczestnicy konferencji ko­
penhaskiej zdemaskowali sic. 
całkowicie. „Czy postanowią 
oni jawnie wstąpić do „Bloku 
atlantyckiego”, czy też zdecy­
dują się utworzyć tzw. „skan­
dynawski sojusz obronny” — 
ich działalność służyć będzie 
interesom Stanów Zjednoczo­
nych — pisze autor.

W dalszym  ciągu artykułu 
stw ierdza się. iż  prawdziwe 
cele kon ferencji państw skan­
dynawskich b y ły  jasno s fo r­
m ułowane w  dzienniku „Bo- 
qja l — D em okraten , k tóry 
b łaga ł swych am erykańskich 
przy jac ió ł, by  zrozum ieli m a­
new ry p raw icow ych  socja.- 
dem okratów  państw skandy­
nawskich.

Na zakończenie „Lang og 
Folk” przestrzega przed pro­

wadzeniem polityki, wciągają­
cej Danię do bloków pod pa­
nowaniem amerykańskim, po­
nieważ polityka taka może się 
okazać katastrofalna. 'Tej nie­
bezpiecznej grze należy poło­
żyć kres — kończy dziennik.

wiązaniami, uniemożliwiającymi 
Holandii przedłużanie rozmów z 
rządem republikańskim oraz sa­
botowanie zaleceń konferencji.

W New Delhi stwierdza się ró ­
wnież, że na „prywatnych“ po­
siedzeniach prowadzone są roz­
mowy m. in. w  sprawie zawar­
cia układu wojskowego szeregu 
państw azjatyckich w  celu zapo- I 
bieżenia „niebezpieczeństwu ko- j 
munistycznemu“ ze strony Chin j 
Ludowych.

Jest rzeczą znamienną — stwier j 
dza dalej agencja Tass — że w  
ostatnich dniach w  prasie hlndu 
skiej wzmogła się propaganda na 
rzecz Anglii i Stanów Zjedno­
czonych, które podejmują kroki 
przeciwko „niebezpieczeństwu ko 
munizmu“ w  krajach południo­
wo-wschodniej Azji i Dalekiego 
Wschodu.

W kołach dziennikarskich New 
Delhi uważa się, iż konferencja 
niektórych państw azjatyckich 
jest zgodna z celami sił reakcyj­
nych zmierzającymi do wykorzy­
stania jej obrad do walki prze­
ciwko ruchom ludowo-demokra­
tycznym w krajach Bliskiego i 
Dalekiego Wschodu.

grupę prelegentów. Semina­
rium to zostanie zorganizowa­
ne w lutym hr. aby wszelkie 
imprezy na wsi przygotować 
w okresie poprzedzającym ro­
boty w polu. Od marca br. 
wyruszą w teren ekipy prele­
gentów i recytatorów. Udział 
w prelekcjach wezmą poza tym 
świetlicowe zespoły recytator­
skie oraz zespoły szkolne. Ak­
ces swój zgłosili również do 
tej akcji artyści teatru („W y­
brzeże”.

KONKURSY ŚWIETLIC 
ZWIĄZKOWYCH

Dla podniesienia poziomu 
urządzanych imprez projektu­
je się urządzenie konkursu 
świetlic związkowych na naj­
lepiej recytowane utwory wie­
szcza. Kuratorium zaleci szko­
łom przygotowanie odpowied­
niego materiału recytatorskie­
go.

WIECZORY
MICKIEWICZOWSKIE

Nowością będą pomyślane 
ciekawie Wieczory Mickiewi­
czowskie. Teatr „Wybrzeże’ 
wystawi w kwietniu, już oprą 
cowany Wieczór Ballad oraz 
Wieczór teatralnych sztuk 
współczesnych o Mickiewiczu. 
Teatr „Wybrzeże” wespół z 
Filharmonią Bałtycką wysta­
wi w czerwcu „Widma” .

W YSTAW A
Biblioteka Miejska w Gdań­

sku urządzi w auli I-go Gim­
nazjum w Gdańsku wystawę 
wydań dzieł Mickiewicza Po 
pewnym czasie dla zapozna­
nia z Wystawą, jaknaj większej 
ilości osób, wystawa zostanie 
przeniesiona w lipcu do L i­
ceum Bolesława Chrobrego w 
Sopocię

MUZYKA I  ŚPIEW
We wrześniu br. muzycy u~ 

rządzą wieczory pieśni do 
słów poezji Mickiewicza. Zwią 
zek Śpiewaczy opracuje Sone­
ty krymskie Moniuszki na 
chór mieszany, który w paź­
dzierniku wystąpi z koncer­
tem pod dyrekcją Snarskie- 
go i dyr. Kuklewicza. _ Opra­
wę plastyczną dla imprez 

I przygotowuje Zw iązek Plasty­
ków.
TRANSMISJE W RADIO

Bogaty program imprez ra­
diowych, poświęconych Mic­
kiewiczowi zawiera transmi­
sję z Akademii Inauguracyj­
nej, transmisję z „Konrada 
Wallenroda”, które_ to przed­
stawienie odbędzie się na Zam 
ku w Malborku, słuchowiska 

i z fragmentów sztuk o Mickie­
wiczu, występy laureatów 
konkursów recytatorskich, 
transmisje z „Widm”, które 
zostaną odegrane w Operze 
Leśnej oraz okolicznościowe 
montaże.

Na zakończenie zebrania u- 
konstytuował się Komitet Ho­
norowy Roku Mickiewiczow­
skiego z przewodniczącym 
W RN Dudą-Dziewierzem oraz 
Komitet Wykonawczy, (jota)

Przed wyborami
ęjęj g p a ń s i w S e  B & b*€ l e l a

Złoty K rzyż Zasługi
za liczne potomstwo

TEL AVIV PAP. — Centralna Ko­
misja Wyborcza zatwierdziła 23 li­
sty kandydatów do zgromadzenia 
ustawodawczego.

Czołowe listy reprezentują nastę­
pujące ugrupowania polityczne:

Mąpąi, ugrupowanie socjal-demo 
kratyrzne, na którego czele stoją 

premier Ben Gurion i minister 
Spraw Zagranicznych Szcrtok.

Mapatn, (Zjednoczona Partia Ko 
botniczal, reprezentująca lewicę 

socjalistyczną.
Lista koiiyinistów i bezpartyj­
nych, reprezentująca koła postę- 

S powe żydowskie i arabskie. Na czele 
tej listy stoi Mikunis.

1
pn
Sp.

2
soc

3

Arabowie, znajdujący się na tery­
torium państwa Izrael, wystawili 
trzy własne listy.
FRANCJA UZNAJE RZĄD 

IZRAELA
PARYŻ. PAP. Rząd francu­

ski postanowił uznać do facto 
państwo Izrael.
ŻYDZI OPUSZCZAJĄ OBOZY 
D LA  INTERNOW ANYCH N A  

CYPRZE
TEL AVIV  PAP. W ponie­

działek statek żydowski „Gali-

C Z Y M  OFICEROWIE ARHII AMERYKAŃSKIEJ
bombardują miasta greckie
Protest rządu gen. Markosa przeciwko ingerencji USA

W proteście tym demokratycz­
ny rząd Grecji oświadcza:

„W  Grecji w  dalszym ciągu 
trwa katastrofalna wojna. Grecy 
giną w  dalszym ciągu, ponieważ 
rząd Stanów Zjednoczonych or­
ganizuje i kieruje tą wojną. A- 
merykanie nie tylko oddali do 
dyspozycji monarch o-faszystów 
800 tvs. ton materiałów wojen­
nych/ nie tylko setki oficerów 
amerykańskich z gen. van Flee- 
tem na czele kierują armią fa­
szystowską i jej operacjami wo- 
jenmnymi, nie tylko ambasador 
amerykański Gready został nie­
dawno mianowany w  Atenach 
członkiem rady wojennej, lecz są

nej w mieście Karpenicy posiada- 
I liczne dokumenty majora arnery 
| kańskiego. Trupa jego sfotogra- 
! fowano i w  obecności świadków 
i spośród ludności Karpenisi spi- 
I san o protokół o jego śmierci, 
i W ten sposób tymczasowy rząd 
i demokratyczny Grecji posiada 

rejestrowany w armii amęrykań- obecnie w  swym ręku niezaprze- 
skiej pod „AD  662.1/47“ . Majora czalny dokument, wykazujący, że

BUKARESZT (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji podaje tekst 
protestu przeciwko ingerencji amerykańskiej w  sprawy grec­
kie, który tymczasowy rząd demokratyczny wystosował do 
Rady Bezpieczeństwa, sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie. 
rządów państw należących do ONZ, państw demokratycznych 
całego świata, narodu amerykańskiego i wszystkich narodów 
cywilizowanych św-iata.

amerykańskiego znaleziono mar­
twego.

Dowództwo armii demokratycz

Stany Zjednoczone biorą bezpo­
średni udział w  wojnie przeciw­
ko narodowi greckiemu“ .

STRAJK POWSZECHNY
pracowników) gazowni uie Włoszech

TORUŃ PAP. — Rolnik Józef Ą  Lista rewizjonistów (skrajna pra-
\feller z Targowiska pow. Nowe wica). i ZOStctli internowani przez Wia-
Yfiasto obchodził wraz z swoją mał- j  £  Lista Chejrut — ugrupowanie re- i brytyjskie i OS&dZGTli W u*- 
żor.ką Franciszką, jubileusz złotych 3  prezentujące zwolenników faszy. j fcozach odosobnienia na Cyprze,
godów nyiHeńskieh. Jubilaci mają 7 i t*. o w skiej organizacji Irgun Zwei
synów i 7 córek, 2“» wnuków i 6 1 r-umi.
prawnuków. Franciszka Meller od- Trzy listy ogólnych syjonistów,
znaczona została *e liczne polom* ! ”  reprezentujące trzy ugrupowania
«ą*wo ZlotT»n Krzyżem Zasługi, 1 mieszczańskie-

!a “  zabrał na swym  pokładzie j j u ż  dok{lmenty> świadcząCe o tym, 
do Palestyny pierwszą pa itię  ¿e oficerowie amerykańscy bez- 
niełegalnych im igrantów  żydo- pośrednio uczestniczą w  działa- 
wskłch, k tórzy  w  swoim  czasie niach wojennych.

RZYM PAP. 23 stycznia roz­
począł się we Włoszech strajk 
powszechny robotników i pra­
cowników prywatnych towa­
rzystw gazowych. We wszy­
stkich miastach, gdzie sieć roz­
dzielcza znajduję się w rękach 
towarzystw prywatnych, a mia 
nowicie w .Rzymie, Mediolanie,

V/ ciągu najbliższych kilku dni 
obozy dla internowanych opu­
ścić mają wszyscy Żydzi w licz 
bie około ,11 ysięcy.

Tak 21 stycznia 1949 r. o godz. Turynie, Florencji, Wenecji, Lł
~ ’ vornie i Neapolu dopływ gazu 

został wstrzymany.
Strajk został ogłoszony na 

skutek tego, że przedsiębiorcy 
przerwali rozmowy w sprawie 
zawarcia nó.)vej umowy zbioro-

ll-tej w mieście Karpemsi, oswo 
bodzonym przez armię demokra­
tyczną, został strącony samolot 
który ostrzeliwał i bombardował 
ludność cywilna miasta Karpeni­
si. Samolotem kierował major a- 
merykański Edner Serdeno, za-

wej. Federacja robotników prze 
mysłu gazowego zażądała zrów 
nania płac robotników towa­
rzystw prywatnych z płacami 
robotników przedsiębiorstw mu 
nicypalnych. Tymczasem zas 
przedsiębiorcy usiłowali wyco­
fać się nawet z niektórych u- 
stępstw poczynionych przez 
nich przy zawarciu uprzedniej 
umowy zbiorowej w r. 1946.

Do strajku, który solidarnie 
rozpoczął się w całym kraju, 
przyłączyły się oficjalnie rów­
nież chrześcijańskie związki 
zawodowe.
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Możemy z łatwością wyrównać częściowy niedobór masła i słoniny

W a r t e ś ć  o d ż y w c z a  t ł u s z c z ó w  r o ś l i n n y c l t
Korzyści i oszczędność przy stosowaniu ich w gospodarstwie domowymi

TRAWLERY RUSZAJĄ NA POŁÓW „BIAŁEJ“  RYBY

Ilość pożywienia, jakiej orga 
nizm człowieka wymaga, odpo­
wiada dokładnie jego potrze­
bom, wynikającym najpierw ze 
wzrostu, a następnie z utrzy­
mania wagi ciała na mniejwię- 
cej tym samym poziomie. Wew 
nętrznym naszym sygnałem, na 
wołującym do wyrównania £ta 
nu należytego odżywienia, jest 
uczucie głodu względnie prag­
nienia. Tą leżąca w  naszej na­
turze regulacja wskazuje nam 
nietylko ile, ale i co mamy jeść. 
Niewłaściwy bowiem skład ja­
kościowy pożywienia prowadzi 
już po krótkim czasie do. „prze­
jedzenia się“ i zmusza do zmia­
ny potraw. Organizm broni się 
bowiem instynktownie przed 
niewłaściwym składem posił­
ków. Nie trzeba więc nic wie­
dzieć o teorii żywienia, by mi­
mo tego reagować na odstęp­
stwa od jej wskazań.
POMIMO ROŻNEGO SKŁADU 
POKARMÓW — STAŁA WAR­

TOŚĆ KALORYCZNA
Gdy obserwujemy sposoby 

żywienia się narodów czy na­
wet poszczególnych okolic da­
nego kraju, spostrzegamy zna­
czne różnice w rodzaju poKar? 
mów, aczkolwiek ich całkowi­
ta wartość odżywcza, mierzona 
kaloriami, pozostaje prawie ta 
sama. Takie różnice wywołane 
są przede wszystkim odmienno 
ścią upraw rolnych, a następ­
nie przyzwyczajeniem względ­
nie nieuzasadnioną tradycją go 
spodarki domowej.
‘ Średnie dzienne spożycie tłu 

szczu wynosi wśród ludów eu­
ropejskich 65 g. Naturalnie w 
tej cyfrze mieści się również 
tłuszcz, zawarty w zbozu, ja­
rzynach, mięsie i innych pokar 
mach, jakie spożywamy. Pozo­
stając więc przy tej samej ilo­
ści, moglibyśmy z powodzeniem 
konsumować w miejsce masła, 
margarynę, zamiast na słoni­
nie, smażyć na oleju roślinnym, 
a do pieczenia używać tłuszczu 
kokosowego „Ceres“ — pomi­
jając za to smalec wieprzowy.

Wartość kaloryczna wszy­
stkich tych tłuszczów jest pra­
wie identyczna i wynosi na 1 
gram 9,2 kal. Są natomiast ma­
łe różnice w wartości odżyw­
czej, ta bowiem zależy od szyb­
kości trawienia. Decydującą 
jest przy tym temperatura to­
pliwości tłuszczów, gdyż o ile 
przekracza ona ciepłotę krwi 
(37 stopni), to szybkość wchła­
niania przez organizm maleje. 
Porównanie wartości odżyw­
czych , tłuszczów przedstawia 
się następująco;
Masło (czysty tłuszcz) —  97,0% 
Smalec wieprzowy — 98,4% 
Olej sojowy — 97,5%
Olej słonecznikowy — 96,5%
Olej kokosowy —  94,0%
Olej palmowy — 98,0%

Jąk z tego widać, różnice są 
znjrióme, a nawet organizm lu- 
dźki ma większy pożytek z ole­
ju palmowego, który jest pod­
stawowym składnikiem marga­
ryny, niż z masła. Zaznaczyć 
przy tym należy, że porównuje 
my tłuszcze bez żadnych domie 
szek. Ponieważ w maśle jakie 
normalnie spożywamy jest je­
dynie 84 proc. tłuszczu — %vięc 
przeliczając powyższą tabelkę, 
otrzymamy, że trzeba spożyć 
np. albo 100 g oleju sojowego, 
albo też 120 g masła, aby orga­

nizm uzyskał ten sam efekt wy czu do smażenia i pieczenia do 
rażony w kaloriach i jedno- j płata taka jest w pełni nieuza- 
stkach tłuszczowych. j sadniona.
TŁUSZCZE ROŚLINNE A BUD- j W krajach wysoko uprzemy-

2ET DOMOWY

Porównajmy teraz wydatki, 
jakie ponosi gospodarstwo do­
mowe na tłuszcze.

Margaryna kosztuje 375 zł za 
I kg. masło natomiast 580 —  
640 zł za kg, a więc przy tej sa­
mej wartości odżywczej płaci­
my za tłuszcz pod postacią ma­
sła o 60 do 70 proc. więcej niż 
za margarynę. Zestawiając: 
tłuszcz kokosowy „Ceres“ , któ­
ry kosztuje 395 zł za 1 kg ze 
smalcem w cenie 440 zł za 1 kg 
dokładamy 11 proc.

Najtańszy jest natomiast olej 
rzepakowy, bo 1 kg kosztuje 
350 zł. Przy jego użyciu do 
smażenia ¡oszczędzamy w sto­
sunku do Smalcu aż 26 proc. O 
ile przy porównaniu masła z 
margaryną możnaby w niektó­
rych wypadkach uznać pozorną 
opłacalność nadwyżki ceny ze 
względu na różnice smakowe 
— o tyle przy używaniu tłusz-

słowionych margaryna i tłusz­
cze roślinne od dawna odgry­
wają poważną rolę. Dania i Ho­
landia nie należą tylko do naj­
ważniejszych producentów ma­
sła, lecz posiadają również bar 
dzo wysoko rozwinięty prze­
mysł tłuszczów roślinnych, a 
produkcja margaryny zapocząt 
kowana została w Holandii.

Tradycja czy też przyzwycza 
jenie powinny więc ustąpić wo. 
bec racji gospodarczej.

Dr, Henryk Niewiadomski.

Polów śledzi w bieżącym sezonie został już definitywnie zakończony. 
Nasze trawlery dalekomorskie po przejściu starannego przeglądu 
i przeprowadzeniu niezbędnych napraw na stoczniach, szykują się 

obecnie do wyruszenia na połowy ryby białej.
Dnia 26 bm. kilka trawlerów opuści Gdynię udając się pod wybrze­
ża Islandii ną połowy. Złowione ryby dostarczone będą do jednego 
z portów brytyjskich. Uzyskane ze sprzedaży dewizy przeznaczamy 

na zakup potrzebnych nam maszyn i surowców.

Realizacja planów osadnictwa rybackiego
i _ m a  t r o k  1949
powiększy kadry rybaków łodziowych

Oddział Osadnictwa M Iß  w 
ramach za gospodarown nia 
wiejskich osad rybackich, u-

„ B k R K A “
nowe przedsiębiorstwo

p o lo  w » w  b a łt y c k ic h
Celem usprawnienia poło­

wów bałtyckich Minister­
stwo Żeglugi powołało do 
życia nowe przedsiębiorstwo 
połowów pod nazwą „Barka” 
z siedzibą w Szczecinie.

Nowe _ przedsiębiorstwo 
przejmuje wszystkie bazy i 
tabor „A rk i” na terenie 
MUR Szczecin. „Arka” bę- 
będzie obecnie obejmowała 
jedynie placówki położone 
na terenie MUR Gdynia, hi o 
wy podział pozwoli na peł­
ne uaktywnienie połowów 
na Wybrzeżu Zachodniego 
Pomorza. (W )

Postępy prac przy budowie
nowych jednostek rudowąglowcow

Poprawę urządzeń socjalnych i świetlic 
otrzyma Przedsiębiorstwo M m i  Czerpalnych

W  roku bieżącym oddziały i przewiduje na rok bieżący 12 
gdański i szczeciński Państw- milionów złotych na wypósa- 
Przedsiębiorstwa Robót Czer- j  zenie gabinetów lekarskich i 
palnych i Podwodnych rozto-j dentystycznych budowę urzą- 
czą nad swoimi pracownikami j dzeń sanitarnych jak urny- 
dalekoidąeą opiekę sanitarną j walni i natrysków i na budo- 
i społeczną. _ : wę świetlic. ~W ramach tegoro-

Obok obecnie już pracują- j cznyeh inwestycji powstanie 
cych lekarzy fabrycznych oba obok szkoły nurków hotel pra 
oddziały , będą miały swych | cown i czy i budynek raieezkal- 
derityśtow. Budżet socjalny : ay na 70 rodzin.

Szkeienie szyprów dalekomorskich
zaspokoi jedną z pilnych potrzeb rybołówstwa

Po założeniu stępki pod bu- 
owę szóstego rudowęgłowea 
r Stoczni Gdańskiej, obecnie 
ila  seria sześciu statków le- 
o typu. o nośności 2.540 ton 
IW każdy, znajdu je się w 
rzew idzianych pianem pio- 
n k e y jn y m  stadiach montażu, 
'a spuszczonych dotychczas 
a wodę statkach „bo idek  i

„Jedność Robotnicza” prowa­
dzone są roboty przygotowaw­
cze do montażu maszyn napę­
dowych. Kadłub trzeciego ru- 
dowęglowca wykonano w 80 
proc., czwartego w 45 proc., 
piątego w 10 proc. Oprócz siat 
ków^ rudowęglowych Stocznia 
Gdańska buduje cztery holow­
niki których kadłuby zmonto­
wano dotychczas w 20 proc.

P O R T Y  PRACUJĄ
lWEŁNA i  k o p r a
ODLEGŁYCH PQK- 

TOW
Istatnio do portu 
niskiego zawinęły 2 
ki z cennymi ładun- 
n. Pierwszy z nich 
ski motorowiec „Se­
lla“ przybył z Singa­
re z ładunkiem 500 
kopry, którą wyla­

tuje się bezpośrednio 
wagony. Amerykań- 

s/s Kendall Fish 
.'wiózł natomiast bli- 
dwa tysiące ton ba- 

ny pochodzącej z 
ku Zatoki Meksykań- 
ij.
¡ INGEROIS ZNÓW  

W GDYNI
o portu Gdyńskiego 
ładunek węgla zawi- 
fiiiski s/s „Ingerois“. 
upomnieć należy, że 
niesienie tego stat- 
który dnia 8 grud- 
1946 r. zatonął u pół­
nago wyjścia portu 
fńskiego, należało do 
wspanialszych wyczy 
r Wydz. Holowniczo- 
twniczego GAL. Bez- 
rednio po ukończe- 
remontu na stoczni 

ielsinkach statek za- 
ął w miesiącu czerw 
1949 r. do Gdyni, 

czym W drodze do 
werpii ponownie u- 

cieżkiej awarii, 
ł BANDERĄ WYSP 

OWCZYCH 
srty polskie coraz 
:ciej odwiedzane są 
iz statki pływające 

różnymi egzotycz­
ni banderami. Ostat- 
do Gdańska przy- 
po ładunek węgla 

„Fińganes", na któ- 
> rufie powiewa ban- 
a Wy-n Owczych. 
PP.ÁWNTENIE PO- 
.CZUS ŻEGLUGO- 
VYrr ł Z ZACH, 

SZWECJĄ
kłem usprawiema le- 

połączeń ż

tami polskimi i Zach. 
Wybrzeża Szwecji, to­
warzystwo okrętowe „Że 
gluga Polska SA“ za­
warło ostatnio porozu­
mienie z Szwedzkim To­
warzystwem Okrętowym. 
Hallands A/B odnośnie 
eksploatacji statków na 
wyżej wspomnianej linii 

POWIĘKSZAJĄ SIE 
KADRY SPECJALI­

STÓW PORTOWYCH 
W związku z brakiem 

specjalistów portowych 
w Szczecinie zorganizo-

wano kurs dla bosma­
nów nabrzeży, w któ­
rym udział bierze S0 
kandydatów. Kandyda­
ci przechodzą przeszko­
lenie zarówno teoretycz­
ne, jak i praktyczne, 
m. in. muszą dokładnie 
zapoznać się torem wod 
nym ze Szczecina do 
Świnoujścia. Nauka za­
kończona zostanie egza­
minem. Równocześnie 
szkoli się . kierowników 
portowych oraz motoró­
wek.

POSTÓJ S T A T K Ó W
W  dniu 24 bm

GDANSK
Strefa , Wolna; Stalowa 

Wola poi.
Kanał Portowy: Bring 

Dring dum, Finganes 
Wyspy Owcze, Ingę 
dun., -Freys szw., Rans 
dal fin., Hannę Skou 
dun., Matros Żeleźniak 
radź., Julius dun.

Dworzec Wiślany: Jessi­
ca aij., Sant Lorentz 
al}., Lilly szw., Scus 
norw.,

Basen Górniczy: Frigg 
szw., Parma fin., Hahn 
stad szw,, Hellenie 
Nimphe fin., Mette 
fin., Brite Christensen 
szw., Scandia dun., 
Clive szw., Greth, szw. 
Games norw., Sund- 
stal aij., Frankrig dun.

Kanał Kaszubski: Mat­
hilde norw.

Aldag: Effie Maersk
dun., Pax dun., Emma 
nuei dun., Heima fin.

dun., Kjeli szw. 
tra fin.

lna-

G DYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I poi., Syriusz poi., 
j Uran poi-, Saturn poi.. 

Ławicą poi.
» Nabrz. śląskie: Rysy poi

___ ,___ ,____ ___ / Nabrz. Szwedzkie: Inge-
yych między por- rois fin., Gerda Toft

Nabrz, Duńskie: Tautra
norw., Devon szw., In­
ger Toft dun., Firsta 
fin., Hsivar. H. fin., 
Sven Sture szw.

Nabrz. Belgijskie: Bis­
sen szw.

Nabrz. Francuskie: Brit­
ta fin., Hafnia fin., 
Sfarto szwu

Nabrz. Pilotowe: Vasa­
holm szw.

Nabrz. Polskie: Falken 
szw.. Alfa szw., Balta- 
via bryt., Ulsnes norw. 
Irpisz radź.

Nabrz. Hotterdamskie:
Ranseter szw., Kurtha- 
nes fin.

Nabrz. Indyjskie: Gre­
nada szw., Hafnia 
dun., Kościuszko poi., 
Virgo szw., Saga szw., 
Dago dun., Pinguin 
aij.

Nabrz. Norweskie: Dar
Pomorza poi., Kalmar- 
sund 10 dun.

Nabrz. Amerykańskie: 
Kendall Fish USA, Se- 
laridia dun., Lewani 
poi.

Nabrz. Rumuńskie: Tes- 
sy szw.

Paged: William Homon 
ery*

W rozwoju polskiego rybołów­
stwa dalekomorskiego jedną z 
największych przeszkód stanowi 
brak fachowców do obsadzenia 
na trawlerach stanowisk, kierow­
niczych (szyprów, sterników i bos 
manów). Wyszkolenie odpowied­
nich ludzi stanowi nieodzowny 
warunek uniezależnienia się od \ 
usług załóg obcokrajowych

Wyszkolenie fachowego szypra 
w  rybołówstwie dalekomorskim 
wymaga znacznie większego 
wkładu teoretycznego i' prakty­
cznego niż wyszkolenie szypra w 
innych działach żeglugi, gdyż ry­
bołówstwo stanowi dziedzinę bar 
dziej skomplikowaną, a od stop­
nia zdolności i praktyki szypra 
zależą w wielkim stepem rezul­
taty połowów.

W ramach planowej polityki 
wyszkolenia morskiego, Minister­
stwu Żeglugi stworzyło w roku 
1946, przy Państwowym Centrum 
Wychowania Morskiego w  Gdyni, | 
Szkołę Rybaków Dalekomorskich, | 
która kształci odpowiedni p od !

j względni! w planie na rok 
bieżący wyposażenie rybaków 

j  łodziowych w sprzęt rybacki i 
j inwentarz gospodarczy JUIa 
realizacji tej akcji przyżiiane 

! zostały długoterminowe kre­
dyty skarbowe, których uru­
chomienie nastąpi w najbliż­
szym czasie. Pomoc państwa 
dla rybaków ma na celu ułat­
wienie zagospodarowania osad 
rybackich, które mają dać ry­
bakom podstawę egzystencji 
w tych okresach, kiedy ze 
względów od rybaków nieza­
leżnych nie mogą oni czerpac 
dochodów z połowów.

Rozdziałem inwentarza mię­
dzy osadników zajmą się sami 
rybacy i przeprowadzą akcję 
tę zgodnie z instrukcją, która 
ustali ogólne wytyczne rzeczo­
wego wykorzystania kredy­
tów.

Inwentarz gospodarczy ży­
wy i martwy będzie dostarczo­
ny rybakom z zakupów, doko­
nanych przgz M IR za pośred-

względem fachowym i  ideowym i 
element kierowniczy dla naszej Vi .... 
flotylli statków dalekomorskich 1 nictwem Wojr-w. Z w. Samcpo- 
Rezultaty nauczania-będą jednak Lć.T 'Chłopskiej. Bliższe inlor- 
mogły być wykorzystane dopiero i mac je* co do ilości inwentarza
najwcześniej za parę lat, zę 
względu na młody wiek i brak 
doświadczenia uczniów.

Wobec pilnego zapotrzebowa­
nia na personel kierowniczy dla 
statków dalekomorskich, Mini­
sterstwo Żeglugi przydzieliło 
fundusze na zorganizowanie 6- 
miesięcznego kursu dokształcają­
cego dla zdolniejszych jednostek 
z pośród rybaków i robotników, 
zatrudnionych' w przedsiębior­
stwie połowów dalekomorskich 
„Dalmor“’. Tym sposobem można 
będzie \ krótkim czasie wyszko­
lić na szyprów ludzi, którzy m~- 
ją już za sobą dłuższe doświad­
czenie w tej dziedzinie pracy, 
oraz walory moralne kwalifiku­
jące ich do objęcia stanowisk 
kierowniczych na statkach dale­
komorskich.

oraz ilości f  jakości sprzętu 
rybackiego przeznaczonego 
dla rybaków — osadników, 
zostaną ogłoszone w najbliz- 
szym czasie.

Zapoczątkowana akcja ma 
ogromne znaczenie dla powię­
kszenia rybołówstwa łodzio­
wego i zagęszczenia sieci osa­

dniczej w pasie nadmorskim 
na ziemiach odzyskanych. Spo 
dziewae się należy, że w mia­
rę postępu akcji zwiększy się 
napływ zgłoszeń kandydatów 
zamierzających poświęcić się 
tej dziedzinie rybołówstwa.

Polska bandera 
na Oceanie Indyjskim

Dnia 23 bm. polski liniowiec 
m/s „Generał Walter“ opuści! 
port Durban, udając się w drogę 
do portu Vizapagatan w  Indiach. 
M/s „Generał Walter“ jest nowo­
czesnym motorowcem, eksploato­
wanym dotychczas na linii połu­
dniowo-amerykańskiej. Obecnie 
statek ten wiezie pełnookrętewy 
ładunek zboża z Połudn. Amery­
ki do Hindust.anu. W drodze po­
wrotnej do Gdyni m/s „Generał 
Walter“ przywiezie towary prze­
znaczone dla Polski i Czechosło­
wacji.
- Podkreślić należy, że rejs m/s 
'„Generał Walter“* na wody Oce­
anu Indyjskiego świadczy o zwię 
kszaniu się zasięgu naszej floty 
handlowej. Ostatnim polskim 
statkiem, który żeglował po wo­
dach Oceanu Indyjskiego, był 
tankowiec „Karpaty“, przewożą­
cy ropę' naftową z Abadanu do 
Gdyni. Poprzednio w roku 1947 
eto portów wschodniego wybrzeża 
A fryk i zawinął również s/s „To­
bruk“1.

P R A S A  BURSKA ZADOWOLONA
i  zawartej z  Polską umowy hanffiowej

Duńska prasa codzienna po- nosi wydatne zwiększenie ekspor 
święcą wiele miejsca omówieniu tu polskiego węgla do Danii. Na
korzyści, jakie przynosi podpisa 
na ostatnio umowa handlowa z

podstawie umowy Polska wyeks­
portuje do Danii ok. 2 milionów

Hęstwo radzieckich marynarzy
W walce z rozszalałym żywiołem załoga jednego siatko ratuje drugi statku

Organ Ministerstwa Floty Mor­
skiej i Centralnego Komitetu 
Związków Zawodowych Robotni­
ków Transportu Morskiego ZSRR 
„Morskoj Flot“ (Flota Morska)  w 
n-rze z dnia 14. 1. 49 r. podaje 
ciekawą relację o dzielnym zacho­
waniu się załóg radzieckich stat­
ków na morzu w czasie sztormu.

W historii naszej floty znajduje Cy_ Marynarze jego nie szczędzili 
my wiele przykładów wspania- wysiłku, by zabezpieczyć statek 

!ej postawy marynarzy, kiedy w 
imię obowiązku ratują swych to­
warzyszy, skazanych na pastwę

W  takim oto momencie zerwała rynarze .zarzucili na pokład „Swi- 
się lina holownicza. 1 ru“ linę holowniczą. Dokonawszy

Statek „Świr“ zaczął dryfować ■ tego czynu śmiałkowie podciągnęli 
w kierunku skalistego brzegu. Z  i prom do „Maksyma Gorkiego“ i 
każdą minutą zbliżała, się biała ; wdrapali się po sztorm-trapie na 
krawędź grzbietu przybrzeżnej | pokład, owacyjnie witani przez 
rafy... j  swoich towarzyszy.

Kapitan statku „Świr“, to w. Gaj Błyskawicznie wykonawszy ryzy
delis zarządził spuszczenie kotwi- | L^kowna oneracie nrzv niesieniu

Poiską. Szczególnie podkreśla | ton węgła wartości 130 mii~koron 
się, ze nowa umowa obejmująca | duńskich. Ponadto polski eksport 
okies czasu od 1 października obejmie inne towary wartości 30 
48 r. do 30 września 1949 r. przy- miL koron duńskich.

W zamian za dostarczone towa­
ry Polska otrzyma z Danii głó­
wnie artykuły żywnościowe, ko­
nie, oraz urządzenia maszynowe 
wartości #10 mil. koron duńskich. 
10 mil. koron duńskich przezna­
czono na zakup nowych statków 
i opłaty należne tytułem remon­
tów polskich statków na stocz­
niach duńskich/ 11 mil. koron 
duńskich Rząd polski przeznacza 
na zakup margaryny z tym za­
strzeżeniem, że surowiec potrze­
bny do produkcji Polska dostar­
czy sam->.

rozszalałego ży wiołu morza.
Tak było i teraz w  styczniowe 

sztormowe dni na Oceanie Spokoj 
nym.

W  przeddzień nowego roku.mo­
torowiec „Maksym Gorkij“  pod 
komendą kapitana tow, butikowa 
opuścił Władywostok, biorąc kurs 
na jeden z portów w  basenie Oce- j manewrowanie.

przed naporem żywiołu. Mimo to 
Statek nie przestał dryfować.

Z ałoga motorowca „Maksym 
Gorkij“ przedsięwzięła kilka 

prób zbliżenia się do , statku 
„Świr“ , żeby podać mu linę hoT 
lowniczą. Zarządzenia kap. Luti- 
kowa niezwłocznie były wykona­
ne. Niestety wielkie, wzburzone 
fale i silny wiatr udaremniały 

Motorowiec nie

Stary znajomy
n f9 f »ä m § i i€ :h

kowna operację przy niesieniu 
pomocy, skazanemu ną. niechybne 
rozbicie statkowi — załog'a „Mak­
syma Gorkiego“ podjęła na nowo 
holowanie „Świru“ .

11 stycznia obydwa statki za- | • i i
kończyły, ten niebezpieczny sztor- l i n i e n i a  D a D u C F ę  
mowy rejs i szczęśliwie dopłynęły' 
do portu przeznaczenia.

Załogi „Maksyma G-orkieg©“ i 
„SWir‘u“ — . otrzymały od mini­
stra floty morskiej ZSRR radio-

anu Spokojnego,
Statek ten holował inny statek, 

„Świr“ , którego luki wypełpione 
były towarem.

J uż w pierwszym dniu rejsu o- 
bydwa statki trafiły w  strefę 

nieprzerwanego sztormu.
Groźne, spienione fale rozbijały 

się o kadłuby statków. Załogi mo­
torowca „Maksym Gorkij“  i stat­
ku „Świr“ , nie licząc się z niebez­
pieczeństwem —  pracowały z po­
święceniem, by zakończyć podróż 
w określonym terminie.
S3 rzez kilka dni, kiedy statki
$

miał po prostu możliwości zbli­
żenia się do dryfującego statku. 
Na niczym spełzały wszelkie usi­
łowania zarzucenia liny holowni­
czej.

Wówczas 9  rozkazu kapitana 
spuszczony został na wodę prom 
ratowniczy („tratwa““), połączony 
z motorowcem holowniczą liną.'

N a tratwę weszło dwuch odważ­
nych żeglarzy z motorowca

W okresie powojennym czę­
stym gościem w portach pol­
skich był szwajcarski s/s „Cri- 
stallina”. Statek ten kilkakro­
tnie zawijał do Gdańska i

telegram, w którym wyrażona im Gdyni po ładunki węgla, prze- 
została wdzięczność za przejawie- „lawmip dl • •• fprzejawio­
ne męstwo i dostarczenie nowego 
wspaniałego przykładu, jak nale­
ży pracować na morzu w  skom­
plikowanych zimowych warun­
kach nawigacyjnych.

znaczone dla Szwajcarii. Ostat 
nio statek „Cristallina” sprze­
dany został panamslciemu ar­
matorowi. J ego tonaż wynosi 
4386 BRT, 2639 NET i nośność 
ponad 8000 DWT.

K a n a ł  Odra - Dunaj
przyspieszy rozbudowę przemysłu ostrowskiego

OSTRAWA. — Przemysł i oraz hutnictwa żela
Zagłębia Ostrawskiego osiąg

„Maksym Gorkij“ . Byli to zastęp­
ca kapitana tow. Biełoszapkow i
marynarz tow. Puchów nąć ma w okresie pięciolatk i

, . , . t „  , Fale, Porzucały tratwą na pie- punkt szczvtow v swego roz-
* znajdowały się w południowym niąeych się grzbietach, popędza- | woj u [ nasilenia produkt-ii 
rejonie póhvyspu Koreańskiego, jąc ją ku brzegowi, w pobliżu któ- Zaalehie ' '

rego dryfował „Św ir“ .,
Niebawem tratwa znalazła się 

i tuż przy statku. Nieustraszeni ma

sztorm wzmógł się jeszcze bar­
dziej osiągając 10 stopni skali 
Beauforta.

Zagłębie to odegrać ma w rea­
lizacji planu kluczową i' deoy- 
dującą_ rolę. Dotyczy to w 
szczególności kopalń węgla

znego Pra 
sa czeska akcentuje, że ru tle 
wspomnianego rozwoje ■ ;ym 
większego znaczenia nabiera 
fakt, iż w okresie pięciolatki 
rozpocznie się realizacja gi­
gantycznego projektu budowy 
Kanału Odra-Dunaj na odcin­
ka Koźlę — Ostrawa,
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Przeszłość Ziemi Lęborskiej
odżyła na karłach cennego dokumentu
ZiiaSeiicme zapiski z X¥!S wieku mają poważne um ienie histeryczne

D orokk Kongresu Zjednoczeniowego

ISALIŚM A w swoim czasie [ kicj na Pomorzu rodziny Kro- 
8 o starej książce zapisów ko* I kowskich, panów na Krokowie

na ziemi puckiej. Na podsta­
wie tego zboru miało szcze­
gólny wpływ przyjęcie nauki 
Kalwina przez Reinholda 
Krokowskiego, jednego z naj­
wybitniejszych przedstawicie­
li tej rodziny, — sprzymie­
rzeńca magnatów francuskich

śeiola ewangelicko - reformo- 
wanego z miejscowości Zwar- 
towo w powiecie lęborskim, 
która została dzięki przypad­
kowi odnaleziona i znalazła 
sie v,- posiadaniu redakcji 
„Głosu Wybrzeża”. Zawarte w 
tej książce zapisy _ chrztów, 
związków małżeńskich, przy* 
jeć do komunii i zgonów, u- 
mieszczone na 70 stronach, 
obejmują okresy czasu: 1677 
— 1680, 1683 — 1691, 1717 —
1750, 1754 — 1768 oraz lata 1785 
—1819. Zapisy prowadzone by­
ły przez dziewiąciu pastorów, 
z których tylko jeden (ostat­
ni), z czasów rządów pruskich 
na Pomorzu — Samuel Hart- 
man był pochodzenia niemiec­
kiego. Wsżysey jego poprzed­
nicy byli pochodzenia polskie­
go i prowadzili zapisy w jeży­
ku polskim.

Ze względu na znaczenie 
historyczne i polityczne tego 
dokumentu, redakcja „Głosu 
Wybrzeża” przedłożyła go A r ­
chiwum Państwowemu w 
Gdańsku, celem oceny jego 
wartości źródłowej i doku- 
mentarnej i wykorzystania w 
pracach badawczych polsko­
ści Ziem Pomorza Zachod­
niego.

CHCĄC zrozumieć historycz­
ne znaczenie tego dokumen 

tu trzeba, w najkrótszym bo­
daj . zarysie, przypomnieć 
zmienne losy Ziemi Lębor­
skiej. Ziemia Lęborska wraz z 
Bytówem i Ziemią Bytowską 
stanowiła od wieków pomost, 
łącząc Pomorze Zachodnie z 
resztą Polski i było jabłkiem 
niezgody między spokrewnio­
ną z Piastami dynastią ksią­
żęcą. a Zakonem Krzyżackim 
i margrabiami brandenburski­
mi- Lębork wraz z Bytowem 
w średniowieczu — do X IV  
stulecia — ulegał wpływom 
książąt pomorskich i królów 
polskich. Krzyżacy zawładnęli 
tą częścią Pomorza po zdoby­
ciu Pomorza Gdańskiego w 
roku 1309. Podjęli oni ;kítf)Vk 
kwentne osadnictwo niemiee: 
kie. Na grunt etnicznie polski 
tej ziemi spada wówczas pierw 
sza fala germańska. .Przerwa­
na zostaje, w roku 1454 w na­
stępstwie‘ klęsk Zakonu, do­
znanych w wojnie 13-letiiiej z 
Polską.

W' Pokoju Toruńskim w r. 
1466 Ziemia Lęborska powró­
ciła do Polski. Zygmunt I  
Stary, którego siostra Anna 
była żoną Eryka księcia Po­
morza Zachodniego, oddał w 
roku 1526 Lębork i Bytów, 
tytułem posagu dla siostry 
— jej synom, książętom Je­
rzemu I  i Barminowi X, ja­
ko lennikom Korony Poi-

N i e z a l e ż n i e  od stałej,
mimo zmieniających się w-a 

runków politycznych, niemioc 
kiej penetracji osadniczej, zie­
mie lęborskie i bytowskie by­
ły  przedmiotem ciągłych za­
kusów sąsiedniej Branden­
burgii. Jej władcy dążąc stop­
niowo i -planowo w stronę 
Bałtyku, wdzierali się klinem 
między Pomorze Zachodnie i 
Prusy Królewskie.

W  roku 1637 wygasła osta­
tecznie na Bogusławie X IV  
męska linia książąt pomor­
skich. Ziemia Lęborska wróci­
ła do Polski i została wcieio- 
na do województwa pomor­
skiego. 20 lat później, w roku 
1657, w okresie najazdu 
szwedzkiego, dostała się wraz 
z Ziemią Bytowską w ręce 
zdradzieckiego w stosunku do 
Polski prusko - brandenburg-| 
skiego lennika Hohenzollerna, i 
Została odstąpiono w lenno za 1 
cenę udzielenia wątpliwej war I 
tości pomocy królowi polskie- i

Z GÓRA wiek cały pozosla- j 
wała odtąd Ziemia Lębor­

ska pod władaniem P rn s j 
Brandenburgii. W  roku 1*72 
wreszcie, wraz z za gara :»•- 
ciem całego Pomorza, podeza* 
I-go rozbioru Polski przez 
Prusy, traci Ziemia Lębor­
ska zupełnie łączność z Pol­
ską, aż do roku 1945 — zwy­
cięskiego zakończenia dru­
giej wojny światowej.
Na tle naszkicowanych 

losów Ziemi Lęborskiej odsła­
niają się również interesujące 
dzieje zwartowskiegó zboru 
kalwińskiego.

Na podstawie wymfeow źró­
dłowych badań uczonych nie­
mieckich (Cza mer, W. Schnl Iz ¡, 
a obecnie w oparciu o zo-.ner 
w omawianej książce mor- ą 
s+’-mrdzió. że ognisko

ewangelików reformo­
wanych powstało pod bezpo­
średnim. decydującym, wpły- 
■wgm Rrggág^wioiSÜ inaguac-

przed germanizacją uprawia­
ną ze strony niemieckich czyn 
ników kościelnych .Odnalezio­
ny dokument poważnie uza­
sadnia ten wniosek- Stanowi 
to bodaj główną wartość te­
go cennego zabytku dokumen- 
tarno-historycznego.
{T| OKUMENT ten powinien 

być w dalszym ciągu

ścioła ewangelicko - reformo­
wanego osób, wpisanych w 
charakterze świadków.

„Zwartowska książka zapi­
sów” jest zatem bezspornie 
wartościowym przyczynkiem 
dokumentarnym do. dziejów 
polskości na pograniczu za­
chodnim gdańskiego Pomo­
rza — przyczynkiem, jak <ło*
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D E M O K R A C J A  L U D O W A
odmianą ogólne] drogi do socjalizmu

„W warunkach demokracji ludowej klasa robotnicza buduje funda­
menty ustroju socjalistycznego w Polsce. Kłaść fundamenty socjalizmu 
można jednak tylko w walce klasowej f— w walce ze wszystkimi ele­
mentarni kapitalistycznymi i ich zaganucznymi protektorami. „ ( 7. wy■ 
tycznych deklaracji ideowej PZPR)".

Klasy posiadające, którym wyrwana została władza polityczna 
i wytrącone ekonomiczne podstawy tej władzy, nie rezygnują 
nadziei odzyskania utraconych przywilejów' —  bogactwa, władzy, 
możliwości wyzysku. Każdy krok naprzód, każde osiągnięcie de 
mokracji ludowej zmniejsza ich szanse i warstwy te, nie mogąc 
obecnie przywrócić panowania kapitalistów i obszarników, dążą 
do zahamowania marszu do socjalizmu. Towarzyszy im nadzieja, 
że wytworzy się jeszcze sytuacja sprzyjająca podjęciu próby przy­
wrócenia kapitalizmu. Odbiciem dążeń tych klas są fałszywe i an 
tymarksistowskie teorie o „stabilizacji gospodarki trójsektorowej1 
i o „wygasaniu walki klasowej“ , o zasadniczej odrębności polskiej 
drogi do socjalizmu, różniącej ją od drogi radzieckiej. Ich teorie
0 demokracji ludowej jako systemie „harmonijnego współżycia“
1 „syntezy“ elementów gospodarki kapitalistycznej z elementami 
gospodarki socjalistycznej, teorie o „kompromisie i swoistym po­
moście“ miedzy socjalistycznym wschodem a kapitalistycznym za­
chodem — są to wszystko antymarksistowskie bzdury. Nie ma, 
i nie może być, harmonijnego współżycia, kompromisu, ani trwa­
łości tam, gdzie istnieje i zaostrza się walka klasowa.

„Elementy kapitalistyczne będą dążyły za wszelką cenę do przywro 
cenią starego systemu gospodarki kapitalistycznej. Dlatego też klasa 
robotnicza musi prowadzić nieprzejednaną walkę z elementami kapita­
listycznymi, musi dążyć do całkowitej likwidacji wszelkich form i żró 
deł ekonomicznych wyzysku kapitalistycznego“ . (Bierut).

Jeszcze sierpniowe plenum KC PPR  stwierdziło, że błędy pra­
wicowe i oportunistyczne w  sprawie charakteru naszej władzy 
Indowej nie zrodziły się dopiero w  chwili ich ujawnienia, t. j. la 
tem 1948 r. Przez szereg lat istniały cne niejako w  stanie ukrytym, 
niedostrzegalnym dopóki toczyła się waika z jawnie reakcyjnymi 
elementami podziemia i mikołajczykowcami w ramach szerokiego 
frontu demokratycznego. Prawicowa treść tych teorii i oblicza ich 
nosicieli ujawniła się w  całej pełni w' chwili, gdy przed ruchem 
robotniczym stanęła jako konkretne zagadnienie sprawa budowy 
socjalizmu, a co za tym idzie zmiana struktury społeczno-ekono­
micznej wsi, jej przeobrażeń w kieranfeu gospodarki uspołecz­
nionej.

Kongres Zjednoczeniowy obalając wszystkie te błędna teorie 
5 ujawniając ich korzenie stwierdził, że polska droga do soejaliz 
mu jest odmianą ogólnej drogi, że ta odmienność stała się możli­
wą dzięki zwycięstwu dyktatury proletariatu w  postaci władzy 
radzieckiej w  wyniku Rewolucji Październikowej w  1917 r.
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w wałkach religijnych z kato­
likami z Ii-e j połowy X V I 
wieku.

P OTOMKOWIE Reinholda 
Krokowskiego, zasłużonego 

stronnika króla Stefana Bato­
rego i Zygmunta I I I ,  prze­
szczepili wyznanie to na grunt 
majątków nabytych z końcem 
X V I I  wieku w Lęborszezyi- 
nie. M. in. w roku 1677 zało­
żyli w Zwartowie, oddalonym 
od Lęborka o 18 km, gminę 
reformowanego kościoła

W  odnalezionej przez czy­
telników „Głosu Wybrzeża” 
eennej księdze zwartowskiej 
nazwiska Krokowskich wid­
nieją w charakterze świad 
ków prawie 
nie.
Obok znanych _ 

nazwisk rodzin rycerskich, 
spokrewnionych z Krokowski­
mi jak Wejherów, Przeben- 
dowskich, Reksimów. . Pire- 
ków, Somnieów i w. innych 
spotykamy przeważnie pol­
skie nazwiska i imiona osób 
ze służby dworskiej oraz oko­
licznych gburów — włościan 
kaszubskich. Niezależnie od 
faktu, czy i w jakim stopniu 
rodzina Krokowskich wraz z 
rodzinami spokrewnionymi z 
nimi czuły się Polakami i 
pracowały dla państwa pol­
skiego, można na podstawie 
treści zapisów zwartowskich 
przyjąć, że ten ośrodek byi 
placówką obronną polskości
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przedmiotem dociekań histo­
rycznych, zwłaszcza w zakre­
sie ustalenia przynależności 
do wspólnoty religijnej ko

tąd nie znanym, a co zatem 
idzie i nie wykorzystanym 
przez naszych historyków.

(M D.)

Praca Ośrodka Maszynowego
© z f e r ź g o f s l s iw

Ośrodek Maszynowy w Dzierzgo­
niu chociaż jest dopiero w stadium 
organizacyjnym już dobrze spełnia 
swoje zadania.

Dotychczas obsłiłżont) 55 gospodar 

stw średnio i małorolnych, gdzie 
wy młócono 1 350 kwintali zboża. 
Ośrodek Dzierżgoński jest wyposa­
żony w trzy traktory, rałócarnię i 
kopaczki. Przy Ośrodku istnieje ko­
mitet złożony z średnio i małorol­
nych chłopów, który ustała kolej­
ność w wykonywaniu prac.

Obecnie w Ośrodku trwają przy­
gotowania do prac wiosennych; prze 
de wszystkim przeprowadza się re­
mont i konserwację traktorów, aby
były gotowe do orki wiosennej.-

Daje się odczuwać jeszcze brak 
traktorów, koniecznych do obsłuże­
nia całej gminy. C.R.S.Ch. winna w 
miarę możności zaopatrzyć Ośrodek 
Maszynowy w traktory i maszyny, a 
wówczas tutejszy O. M. całkowicie 
wywiąże się ze swoich zadań.

(Tpis)

D a w m g j Ł y ł o  54 proc, b r a k ó w , d z iś  t y lk o  5 proc.

Robotnicy Fabryki Tekstylnej w Oliwie
ztuyciężpli uj ujalce o podniesienie jakości produkcji

Żle się działo w  Fabryce PZW  i ORGANIZACJA PARTYJN A  
Nr 12 w  Oliwie. Robotnicy wie- ; PODEJMUJE W ALKĘ Z „BRA- 
dzieli dobrze, że plany produk- j K A M I“

na każdej stro- j cyjne nie są wykonywane. Cóz , g praWę niskiej jakości produk- 
z tego bowiem, ze dotrzymywano postawiono na porządku dzień 

na Pomorzu | termmow. kiedy towary kw-aliii- nym zebrania organizacji partyj­
nej, zaczęto omawiać na zebrakowane były do braków. Mimo 

ogólnego ■wysiłku Fabryka praco ; 
wała z deficytem, pomnażającym i 
wielomilionową sumę obciążeń, a 
o uzyskaniu dochodów trudno 
było marzyć.

W gabinecie dyrektora wisia’ 
wielobarwny wykres produkcji. ! 
Znali go niemal wszyscy. P ierw- :

; szy gatunek towaru, zaznaczony , 
j czerwoną farbą, wydawał się ni- | 
i kły, wobec wysokiego, zielonego i 
I słupa, który oznaczał braki. 54°/o 
; zbrakowanego towaru, to rzecz 
i nigdzie niespotykana. Od hali do 
; hali, od „w ilka“ , szarpiącego 
j szmaty, do wykończalni i maga­
zynów — wszyscy byli niezado- 

‘ woleni z pracy.

niach kół. Każdy robotnik wno­
sił swoje uwagi, wskazywał na 
błędy i niedociągnięcia.

I kóntonii, na leniwie krążącą za 
maszyną pracownicę, rozmawia- 

’ jącą beztrosko z sąsiadką, doszła 
do wniosku, że nie wolno dopu­
szczać do takich strat, 

i — Przecież obecnie na ma ka- 
1 pitaiistów. Dziś Fabryka należy 
| do nas, wszystkich robotników. 
! To nasza fabryka.

Trzeba inaczej pracować — po-

1
Wt.

t e

tu

Nie było ani jednego robotni- i mysla.a, Zaczęła od krytyki wła- 
ka, któryby nie chciał wziąć sne§° postępowania. Wzmogła 
udziału w  walce o poprawę ja- j kontrolę tekturowy ch cewek, u- 
kości produkcji, o rentowność | suwając zbyt miękkie,, które były

1 przyczyną złego nawijania nici, 
a następnie zaczęła tloradzać in­
nym. Mówiła im. jak zakładać 
cewki, jak usuwać grube nici, 
jak uważać, by żadna z dwuna­
stu wirujących cewek nie wyszła 
z pod kontroli itp. Mówiła o wszy 
stkim, co mogło wpłynąć na pod­
niesienie jakości produkcji.

PIERWSZE O ZNAKI 
POPRAWI?

Ob. Zieliński, bezpartyjny, prze 
jął się wysiłkiem ogółu i zalece­
niami Komitetu partyjnego. 
Chciał również mieć swój udział 
w  tej decydującej walce. Już zna 
cznie wcześniej widział usterki 
przy farbowaniu materiałów, z 
których schodziła farba przy lada 
potarciu ręką. Rozpoczął teraz 
żmudne doświadczenia i próby. 
Farbował materiały z zanieczysz­
czonego surowca, stosował różne 
barwniki, kontrolował maszyny. 

W rezultacie doświadczeń prze

V \,i:rszaivie odbyła się kon lerencja li ores poden lów „Trybuny
Wolności".

-AT* zdjęciu zebrani w lokalu redakcji korespondenci przemawia
-i ’ v ffci, naczelny „Trybuny Wolności“ Iow, TU win

swego warsztatu pracy.
W tkalni rej wodziła tow. Ję- 

drusińska, dwukrotnie nagrodzo­
na za udział we współzawodnic- 

| twie pracy. Nie mogła spokojnie 
j patrzeć na każdą, rojącą się od 
j „błędów“ sztukę materiału, lub 
i  źle nawiniętą cewkę. Alarmowa«- 
: ła natychmiast Komitet partyjny, 
i dyrekcję, wskazywała kolegom na 
niedociągnięcia w  ich pracy. Ję- 
drusińska potrafiła być wszędzie, 
troszczyła się o wszystko. N ie da­
rowała nawet majstrowi, który 
nie zawsze w  odpowiednim ter­
minie przeprowadzał remont ma­
szyny. — Czyż wam nie wstyd, 
— mówiła towarzyszom — by 
maszyna , kierowała waszą pracą? 
Ona powinna nam tylko poma­
gać, przyśpieszać i ułatwiać ro ­
botę.

IN IC JATYW A  PRZODOW NI­
KÓW PRACY

Tow. Józefa Maciejń, wielolet­
nia pracownica Fabryki Przemy­
słu Bawełnianego w  Warszawie, 
odbierając w  dużej hali przędzal­
niczej, nawinięte już cewki, co 
łnia odkładała na bok około 20 
kilogramów, a w  najlepszym wy 
nadku 12 kg włókna — Aż strach, 

i ile marnotrawstwa — mówiła 
! nieraz — i nikt nie chce tego 
j widzieć, nikt o to nie dba. Pa­
trząc tak na nici, biegające na

wysiłków, zapoznając się z bra­
kami i niedociągnięciami, prowa­
dząc rozmowy z towarzyszami, 
którzy zaniedbali s:ę w pracy. 
Organizacja partyjna zmobilizo­
wała fachowców dla szkolenia po 
czątkujących.

Wreszcie zainicjowano współ­
zawodnictwo pracy u/ zespołach. 
Całą załogę podzielono na 8-mio 
osobowe grupy na czele z przo­
downikami, którzy szkołą słab­
szych kolegów.

ZWYCIĘSTWO ZAŁO G I — DO­
CHÓD ZAM IAST DEFICYTU
Przy tej organizacji i powszech 

nym wysiłku nie trzeba było 
długo czekać na poprawę jakości 
produkcji.

Ilość „błędów“ malała z mie­
siąca na miesiąc, aż do dopusz­
czalnej wysokości 5Vo. Każdy z 

1500 metrów materiału, produ­
kowanego w  ciągu dnia, można 
zaliczyć obecnie do najwyższego 
gatunku.

Fabryka stała się przedsiębior
stwem dochodowym, które przy­
nosi państwu przeszło 20 milio­
nów zł miesięcznie.
Mimo tak poważnych osiągnięć 

tempo pracy nie słabnie.
— Moja maszyna — mówi tow. 

Janina Filipczak, jedna z przo­
downic pracy, — wybija do 35 
tyśięcy wątków w  ciągu 8 godzin 
i nie chciałabym zmniejszyć ilości 
jej uderzeń. Chcę również pod­
ciągnąć swoje koleżanki, by były 
coraz lepszymi robotnicami, by. L.V1 OZ, LUI łOk/OHiiww,***) j

budowano pralki, co podniosło : nasza fabryka dostarczała na ry-
znacznie jakość produkcji.
A  w  tym czasie organizacja 

partyjna nie ustawała w  pracy. 
Na zebraniach kół omawiano 
przebieg produkcji, oceniano kry 
tycznie pracę każdego robotnika. 
Towarzysze otrzymywali konkret 
ne zadania. Tow. Lemiesz, sekr. 
Komitetu, odwiedzał wszystkie 
dza.ą}y zachęcając robotników do

nek coraz większych ilości wyso­
ko gatunkowego towaru.

W ten oto sposób dzięki inicja­
tywie i trosce przodujących ro­
botników i pomocy naszej orga­
nizacji partyjnej, fabryka podźwi 
gnęła się na wyższy poziom i zy­
skała wszelkie dane. aby stać się 
jednym z lepszych zakładów 
pracy naszego terenu, (w).
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W S T A R Y M
Jedną z nielicznych, charaktery- 

stycznych, budowli w Oliwie jest 
młyn, znajdujący się tuz przy szosie 
Gdańsk-Gdynia. Położony nad poro- 
słyrn trzcinami stawem przeciwsta­
wia się wzniesionym obok wielopię­
trowym blokom mieszkalnym, zacho 
trując czar naturalnego „zakątka 
przyrody

Młyn ten, prowadzony przez spół­
dzielczość dostarcza dla miast Wy­
brzeża tysiące ton mąki rocznie.

i IV

Sieć żłobków  dziecięcych powstanie w  dzielnicach robotniczych Gdańska

50 M I L I O N Ó W  Z Ł O T Y C H
n a r  o p fe ftę  s g s & ł e c x n ą  w

Zdolność przemiałowa młyna wy- 
łosi oh, 14 ton na dobę, a miesięcz- 
te plany produkcji obliczane są na 
Przetwórstwo 300 ton różnych zbóż■ 
Plan ten bywa zazwyczaj wykonywa 
ny w ciągu 25 dni.

Mimo że jest to, jakby można by- 
o sądzić po wyglądzie, stary młyn, 
iczący wiele dziesiątków lat, posia­
ła on nowoczesne urządzenia. Mły- 
arz Leon Zieliński może poszczy- 
ić się tym, że posiada wszelkie ma- 
syny, potrzebne do czyszczenia do- 
tarćzanstch zbóż.

nieliczni pracownicy młyna zsy­
pują gotową mąkę do worków. Ob- 
Walerian Treher gwarantuje, że hę- 
d-1 ■ z niej smaczny chleb.

Na terenie Gdańska Opieka tach przeszkolenie zawodowe. 
Społeczna działa w dwóch kie- Po trzech miesiącach nauki w

s runkach: opieki całkowitej ! 
częściowej. Z opieki częściowe) 
korzystało w roku 1948 ok. 20 
tys. osób, które otrzymały za­
pomogi w postaci pieniędzy, 
żywności, odzieży, obuwia, skie 
rowania na leczenie sanatoryj­
ne, do lekarzy specjalistów i t.

warsztacie znajdą samodzielną 
pracę w fabrykach.

DOM DZIECKA W ORUNI
Trzecią instytucją znajdującą 

się pod całkowitą opieką mia­
sta jest Dom Dziecka w Oruni. 
Znajduje tam całkowitą opiekę 
128 dzieci — sierot i półsierot.

p. Poza tym Opieka Społeczna I Otrzymują one — odzież, obu-
zajmuje się dożywianiem dzie­
ci najbiedniejszych rodzin. Na 
ten cel wydano w roku ub. po­
nad 5 milionów złotych. Na pro 
wadzenie instytucji opieki cał­
kowitej, podległych Wydziało­
wi Opieki Społecznej wydano 
38 milionów złotych.

Celem dalszego usprawnie­
nia opieki n,ód niezamożną lud­
nością w roku bieżącym prze­
prowadzeń a zostanie reorgani­
zacja zamkniętych zakładów o- 
piekuńczych.

N A  PIERWSZYM PLANIE
ZAKŁAD DLA OCIEMNIA­

ŁYCH
Instytucją na którą wydano 

w roku ub. największe fundu­
sze jest Zakład dla Ociemnia­
łych. Na prowadzenie tego za­
kładu asygnowano 12 milionów 
zł. Celem usamodzielnienia ży­
ciowo 76 pensjonariuszy, pro­
wadzone są warsztaty szczot-

wie, odżywianie, szkolenie pod 
stawowe, zawodowe i średnie. 
Dzieci w wieku przedszkolnym 
uczęszczają do lokalnego przed 
szkoła. Zakład poza subwencja 
mi z Województwa i Zarządu 
Miejskiego prowadzi gospodar­
kę pomocniczą. Hodowla niero­
gacizny , drobiu i krów pozwa­
ła na dodatkowe zaopatrzenie 
Zakładu w mięso’ i świeże mle­
ko.

Fo ukończeniu nauki w szko­
łach—dzieci, za pośrednictwem 
Opieki Społ,, otrzymują samo­
dzielną pracę i opuszczają Za­
kład jako pełnowartościowe je­
dnostki społeczne. Reorganiza­
cja tego Zakładu polegać bę­
dzie na tym, że w roku bieżą­
cym nie będą doń przyjmowa­
ne pełne sieroty, które znajdą 
opiekę w Państwowych Do­
mach Dziecka.

ZAPEWNIONO ROZWÓJ

miasta, znajdujący się przy ul. 
Świerczewskiego, może zapew­
nić całodzienną opiekę dla 50 
dzieci, a korzysta z niego jed­
nak tylko 20 dzieci. Dzieje się 
to mimo dogodnych warunków 
jakie zapewnione są tam dla 
niezamożnych matek.

W rb. postanowiono rozbudo 
wać sieć żłobków w dziełnicacn 
robotniczych. Powstaną żłobki 
na Oruni, w Starym Gdańsku 
przy ul. Chłodnej i we Wrzesz­
czu. Poza tym projektuje się za 
łożenia żłobka wzorowego 
przez Misję Szwedzką, w któ­
rym prowadzone będzie pod 
nadzorem Wydziału Opieki Spo 
łecznej, szkolenie wychowaw­
czyń.

W związku z tym, iż na te­
renie naszego miasta działa sze 
reg instytucji charytatywnych, 
które prowadzą akcję na wła­
sną rękę, Wydział Opieki Spo­

łecznej m. Gdańska celem uni­
knięcia wielotorowości dąży do 
scentralizowania akcji opiekun 
czej.

Scentralizowanie akcji nietyl 
ko wpłynie dodatnio na zaopa­
trzenie najbiedniejszych, aie 
zracjonalizuje podział różnych 
darów wpływających do posz­
czególnych instytucji charyta­
tywnych. (d)

2 tysięce paczek
o t r z y m a ł y

dzieci samorządawców
Zarząd Zw. Zaw. Pracowników 

Samorządu — Oddział I  w Gdań­
sku, zorganizował ostatnio rozda­
wnictwo 1.950 paczek noworocz­
nych dla dzieci, członków Związku

Uroczystości odbyły się w świet 
licach przedsiębiorstw miejskich, 
Straży Pożarnej, w Wydziale Plan 
tacji w Oliwie oraz w sali Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu.

Rady Zakładowe poszczególnych 
miejsc pracy zorganizowały wy­
stępy dzieci związkowców, które 
podczas rozdawnictwa paczek po­
pisywały się śpiewem, tańcem i 
deklamacjami. 35 paczek otrzyma­
ły dzieci 5-ciu szkół podstawo­
wych Gdańska, wyróżniające się 
specjalnie w nauce.

W  ZA R ZĄ D ZIE  MIEJSKIM GDAŃSK A
powstał Oddział Morski

W związku z projekthami planu będzie opracowywanie projektów 
6-cioletniego dotyczącymi rozbudo inwestycji zarządu miejskiego na 
wy portu gdańskiego i dzielnic terenie portowym w dziedzinie u- 
mieszkalnych w okolicach przyle- rządzeń miejskich: kanalizacji, wo 
gających do portu, Zarząd Miejski dociągów, oświetlenia, komunika- 
utworzył Oddział Morski przy Wy- cji oraz wszelkich prac związa- 
dziale Planowania. j nych z życiem kulturalno-oświa-

Zadaniem Oddziału Morskiego towym. (ó )

Pom yślnie rozw ija się
s z k a l n i c ś t w ł ®  ¡ M M M z ą n c M n c  w  S o p o c i e

karskie, które w rb. zostały za- ; ŻŁÓBKÓW W  DZIELNICACH
mienione na warsztaty szkole- j 
niowe. Ociemniali otrzymują 
za wykonane prace od 3 4
tys. zł. miesięcznie tytułem me 
mii, co daje im, już w okresie 
szkolenia, poczucie samodziel­
ności. Warsztaty te przynoszą 
obecnie ok. 200.000 zł. dochodu 
miesięcznie.

Pozatym w ramach prac 
świetlicowych wśród ociemnia­
łych prowadzi się naukę muzy­
ki oraz dyskusje i pogadanki 
na tematy bieżące z dziedziny 
politycznej i społecznej.

REORGANIZACJA DOMU 
MATKI I DZIECKA

Dru<*a instytucją, która rów­
nież podlega całkowitej reorga­
nizacji,. jest Dom Matki i Dzie­
cka. W Domu tym znajduje o- 
piekę 93 dzieci i 32 matki. W 
związku z tym, iż Wydział O- 
pieki Społecznej uruchomił 
szkoleniowe zakłady dziewiar­
skie, korzystające z opieki, mat 
ki przechodzą w tych warszta-

ROBOTNICZYCH
Żłobki dziecięce na terenie 

Gdańska niesłusznie, nie zdoby­
ły dotychczas należytego zau­
fania u matek. Jedyny żłobek 
Opieki Społecznej na terenie

Posiedzenie 
Woj. Rady Morodowci

Duła 31 hm. o godz. 10 w du­
żej sali konferencyjnej GWRN 
(Urząd Wojewódzki, ul. Okopo­
wa 5), odbędzie się plenarne po­
siedzenie Gdańskiej Wojewódz-

W  Sopocie przy ul. Grun- j  Dla utalentowanej młudzie- 
waldzkiej w niewielkim bu- i ży i dzieci w wieku 7 — i5 
dynku mieszczą się: niższa, j lat istnieje 5-łetnia niższa 
średnia i wyższa Szkoła Mu- i  szkoła muzyczna, Jdóra posła-* 
zyezna, do których uczęszcza j  da dwie klasy: fortepianową 
łącznie 440 uczniów. Ucznio- I i skrzypiec
wie kształcą się pod kierowni 
ctwem wybitnych muzyków 
Wybrzeża jak np. prof. Wo- 
diczki, prof. Heissinga, prof. 
Śłedzińśkiego, Walentynowi­
cza i innych.

Wyższa. 4-łetnia Szkoła Ma-

Dużą pomoc w nauczaniu 
stanowi dla wszystkich trzech 
szkół biblioteka, licząca 3.500 
pozycji nutowych i ok. 1.300 
tomów 'książek fachowych i 
innych.

Przy zakładzie zostanie z
zyezna jest jedną z siedmiu ! początkiem lutego br. otwarta
istniejących w Polsce i posia­
da 4 wydziały: instrumentah 
ny. wokalny, kompozytorski i 
dyrygentury oraz pedagogicz­
ny.

Średnia Szkoła jest 6-łetnia. 
W7 r.bież. kształci się w nie.) 
190 uczniów. W7 Toku ub.

s s s a i s ?  JK S -
klasy śpiewu prof. Cygań-obrad jest następujący: zagaje­

nie, zmiany w składzie GWKN 
i ślubowanie nowych radnych, 
przyjęcie protokółu Nr 34 z po­
przedniego posiedzenia GWRN, 
referat na temat „Zjednoczenie 
Klasy Robotniczej“ , sprawozda­
nie Wojewody, dyskusja, spra­
wozdanie inspektorów przy Pre­
zydium GWRN o działalności te­
renowych rad narodowych, ko­
munikaty, wnioski i interpela­
cje.

skiej — Eleonora Busko-Tnr- 
kowska i klasy prof. Walen­
tynowicza — Olga Carowa. 
Absolwenci uzyskali nagrody 
Woje w. Rady Kultury i Sztu­
ki i Prezydenta m. Sopot

bursa, początkowo dla 25 osób. 
Wielu uczniów korzysta _ ze 
stupendiów Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki.

Aby powiększyć ilość or­
kiestr dętych, które w okresie 
powojennym zaczęły zanikać, 
szkoły prowadzą bezpłatną 
naukę gry na instrumentach 
dętych.

W  roku ubiegłym ucznio­
wie szkól sopockich wystąpo- 
wali na różnych koncertach i 
akademiach, poza tym odby­
wały się miesięczne popisy, 
na których można było spraw­
dzać postępy wychowanków.

Ep:log  tragedii w  celi aresztu w  Orłow ie
Rozprawa sądowa przeciwko m ord ercY -a ik oh o lik cw i

W  dniu 27 bm. przed Sądem O -, dą swój epilog na rozprawie w 
kręgowym w Gdyni rozpocznie się ' Sądzie Okręgowym w Gdyni, 
rozprawa przeciw Michałowi Ma- (JOTA)
karczukowi oskarżonemu o to, iż ' 
w dniu 12 sierpnia 1948 r. będąc i 
zatrzymany w  areszcie w IV  Ko- { 
misariaele MO w  Orłowie zabił j 

! Jana Nałkowskiego.

i Michał Mąkarczuk wypił owego j 
j fatalnego dnia zbyt wiele. Zamrą- j 
I czony alkoholem zaczął wypra- 
j wiać awantury. MO w Orłowie 
i sadziła pijaka w  celi wespół
: nymi aresztowanymi. W  areszcie | h m w ramach zjazdu Wo.

Zniżka opłat
z o  r o z n i O H / g  t e l e f o n i c z n e

Z dniem J bm. wprowadzono ulgo­
we opłaty za telefoniczne rozmowy 
międzymiastowe, przeprowadzane w 
godzinach od 21, do,7-ej.

Opłaty te w zależności od odległo­
ści między centralami wynoszą za roz­
mowy zwykłe: do 25 km — 20 zł, po­
nad 25 do 50 km — 35 zł, 50 do 100 
km — 70 zł, od 100 do 200 km — 110 zł, 
od 200 do 300 km — 130 zł, 300 do 400 
km — 150 zł, od 400 do 500 km — 165 
zł, ponad 500 km —- 180 zł.

Rozmowy zamawiane jako pilne 
podlegają opłatom w podwójnej wy­
sokości powyższych stawek.

Podane stawki stanowią należność 
za pierwsze trzy minuty rozmowy. Za 
każdą dalszą minutę rozmowy opłata 
wynosi V* część stawki.

Opłaty ulgowe nie mają zastosowa­
nia do rozmów przeprowadzanych 
przez władze i urzędy państwowe o- 
raz instytucje, korzystające obecnie z 
50% zniżek w opłatach.

Nad sprawami oświat; - zdrowia
# o j p w e f c «  s p o ł e c z n e j

E : l dyskutowano w drugim dniu obrad na Wojewódzkim Zjeździe Ligi Kobiet

W czasie trwania Kongresu 
Zjednoczeniowego 16 ekip ar­
tystycznych dawało koncerty 
muzyki polskiej’ ua terenie 
całego województwa.

Rok bieżący jest tokiem 
Chopinowskim. W programie 
imprez chopinowskich odbędą 
się audycje szkoły niższe.) i 
średniej i recitale studentów 
wyższej szkoły. W teren wyje- 
dzie kilkadziesiąt grup mu­
zycznych. składających się z 
uczniów Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Sopocie, które t ędą 
dawały koncerty muzyki cho­
pinowskiej i przez to przy­
czynią się do rozszerzania 
kultury muzycznej na Wy­
brzeżu. (Lig.)

T L e a i r y
Teatr Dramatyczny „Wybrzeże4' w 

Gdyni — wtorek, 25 bm. nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie — 

,.Szklanka wody“ — pocz. o godz. 19,30

K m a

Makarczult wszczął awanturę ze. ’ iP^fó(?zl™eg ^  L ig ik ob ie t . odbyła 
współwięźniami. W  pewnym mo- w Gdańsku w sali TPŻ od-pewny
menele pijak rzucił się na jedne­
go z zatrzymanych, przewrócił go 
i począł tłuc, jego głowę o kamien­
ną posadzkę. Napadnięty (Jan 
Kalkowski) zmarł na skutek krwo 
toku i uszkodzenia ośrodków móz 
gowych.

Tragiczne skutki pijaństwa znaj

Egzaminy
z języka rosyjskiego

Oddział Gdański Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej zawiadamia, 
że przyjmuje zapisy na egzaminy z 
języka rosyjskiego (zakres kursu dlą 
początkujących).

Po zdaniu egzaminu wydane zo­
staną odpowiednie zaświadczenia. Egr 
zamln odbędzie się 19 lutego br.

Zgłoszenia przyjmowane są w go­
dzinach od 10 do 17 we Wrzeszczu, Al. 
Rokossowskiego 22, pokój Nr 6.

Zebranie SD 
u j  Sopocie

sali TPŻ od- 
przewodniczą- 
powiatowych

Prelegentka ostrzega przed 
braniem na siebie zbyt wielu o- 
bowiązków, którym potem nie 
można podołać i podkreśla ko­
nieczność pełnego poczucia od­
powiedzialności za powierzoną 
sobie dziedzinę pracy.

prawa radnych, 
cych i sekretarzy 
Ligi. .

Z ramienia Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w)’tyczne pracy 
dla radnych zreferowała tow,
Narudzka.

KOBIET W RADACH
NARODOWYCH 1 szkół jednoklasowych, szkoły

Naczelnym naszym zadaniem zbiorcze w powiecie, opieka i 
na rok 1949 jest ' powiększenie

stwierdziła, że w  powiecie elblą­
skim duży procent dzieci ma 
gruźlicę. Na 13 tys. dzicc; jest 
jeden lekarz powiatowy.

W Kwidzyniu, wg oświadczenia 
tow. Krupowej, burmistrza mia­
sta, również brak opieki lekar-

WIĘCEJ

Tow. Narudzka porusza wiele i sk)e ¿¡g dzieci szkolnych, 
istotnych zagadnień , z dziedziny ' 
oświaty, które muszą być załat­
wione przy udziale kobiet.

Likwidacja analfabetyzmu i

ilości radnych w radach gmin­
nych, powiatowych i Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej.

W WRN na 90 radnych jest za­
ledwie 5 kobiet i ani jednej 
przedstawicielki terenu.

,J)\aczego tąk się dzieje. 
zapytuje tow. Narudzka. ,,l rzy- 
znajmy się szczerzę — to jest 
nasza własna wina. Kobiety u- 
rriieją pracować rzetelnie, z o- 
fiarnością i oddaniem, ale wy­
ników swojej pracy pokazać nie 
Umieją.

Dlaczego nie było przedstawio­
ne i  przedyskutowane na posie­
dzeniu, WRN sprawozdanie, z 
działalności L ig i Kobiet. Nicch- 

się tym. trochę

Sprawujący nadzór techniczny ob. 
runon MFęsiora specjalnie dba o 
ól walcowy, aby były dobre bule- 
'•hi z walcowanej mąki pszennej.

W  czwartek 27 bm. o godz. 191
odbędzie się w świetlicy Stronni-

* V Radach Narodowych ko­
biety powinny wchodzić przede.

Tow. Narudzka zapowiedziała, 
że na najbliższym posiedzeniu 
WRN poruszy te sprawy, które 
powinny być pozytywnie i szybko 
załatwione

SPRAW A KOBIET SAMOT­
NYCH I POMOCNIC DOMOt 

WYCH
Szeroko dyskutowana była spra

Gdynia — Warszawa — Ekspres Mo­
skwa Ocean Spokojny 

Gdynia — Atlantic — Lekkomyślna
siostra

Gdynia — Goplana — Sępy 
Gdynia — Fala — Moja Miła 
Chylonia — Promień — Pepita Jt- 
mdnez
Sopot — Bałtyk — Przygoda na wa­

kacjach
Sopot — Polonia — Krakatit 
Oliwa — Polonia — Czerwony krawat 

(godz. seansów 15.30, 18.00, 28.30) 
Wrzeszcz — Bajka — 800-leeie Moskwy 
Początek seansów o godz. 15, 17,30 i 20. 
Wrzeszcz — Capitol — Zagubione dni. 
Gdańsk — Światowid — Curie-Skło- 

dowska
Puck — Mewa -- Upadek Japonii 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Ełlen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Koszalin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla młodz. 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dla 
młodzieży.

Kościerzyna — Bałtyk — Przeczucie 
Kartuzy — Kaszub —- Zenobia 
Jastarnia — Hel — o  6~ej wieczorem 

po wojnie
Nowy Staw — Tęcza — Decyzja prof. 

Milesa
Ustka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla młodz. 
Starogard — Polonia — Skandal 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. do lat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. od lat 14.
Tczew — Wisła — Dziewczęta z bale 

tu
Wejherowo — Świt —- Pieśń Tajgi 
Lębork — Fregata — Czarodziejskie

ziarno

etwa Demokratycznego w  Sopocie, 
| przy til Kościuszki nr 16 zebra­
nie dyskusyjne. Prof, dr Wacław 
Borowski wygłosi aktualny refe­
rat pt. „Struktura agrarna w 
Związku Radzieckim“,

wszystkim, w skład trzech korni-, 
sji — Komisji Opieki nad. matką 
i dzieckiem, Komisji Oświato­
wych i  Komisji Kontroli Spolecz 
V4i\

kształcenie dzieci- uzdolnionych, 
rekrutujących się ze środowiska 
robotniczego i biedniejszego chło 
pstwa, to zadania najpilniejsze.

Pogłębienie i rozszerzenie współ i wa kobiet samotnych, mających 
zawodnictwa pracy musi byc ró- zostać matkami.

Okazało się, żo w Gdyni i w 
Sopocie zdarzyło się kilka w y­
padków, gdy dziewczyna, mająca 
urodzić dziecko, nie mogła zna­
leźć opieki, pomimo usilnych sta­
rań. Powstaje konieczność stwo­
rzenia Domu Matki i Dziecka, 
gdzie możnaby kierować kobiety 
z całego województwa.

Zajmowano się również sprawą 
pomocnic domowyeh, rekrutują­
cych się przeważnie z biedoty 
wiejskiej. Trzeba koniecznie za­
jąć się losem tych dziewcząt, 
stworzyć dla nich świetlice, dać 
im możliwości dokształcania się 
i sprawdzać, czy są one należy­
cie traktowane przez swoich pra­
codawców.

W dalszym ciągu obrad zjazd

'R a d i o

wnież troską radnych
Należy wydatnie wzmódz udział, 

kobiet w walce ze spekulacją i 
sprawę tę postawzić przed rada­
mi narodowymi.

Kobiety stanowią większość w 
naszym społeczeństwie, pracują 
i pracować będą coraz wydatniej, 
aby przyśpieszyć budowę socjaliz 
mu, ustroju, który nie zna w y­
zysku człowieka nad człowiekiem
BRAK OPIEKI LEKARSKIEJ 

W POW IATACH
Dyskusja dała wyraz bolącz­

kom i brakom napotykanym w 
terenie.

Ob. Markiewicz z Pruszcza in­
formuje, że 1700 dzieci na jej te­
renie pozostaje bez szkolnej o- 
pieki lekarskiej.

Aleksandr« Wehr * Elbląga

na wtorek 25 stycznia br. 
na fali 1079

7.00 — Wiadomości dziennika poran­
nego, 8.00 — Audycja dla kobiet — 
lok., 8.30 — „Stare i nowe“, powieść 
Łucjana Rudnickiego, 9,15 -^Informa­
cję ogólnopolskie, 11.40 — Kronika po­
lityczno-gospodarcza Rumunii, 12.04 — 
Wiadomości południowe, 12.25 — Au­
dycja dla wsi, 14.20 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli, 14.30 — Przekrój ty­
godnia na Wybrzeżu, 14.40 — Wędrów­
ki muzyczne. „Karnawał u naszych 
przyjaciół“, 15.10 — Rozmowa z auto­
rem „Kulawego bosmana“, 15.30 — 
„Nowe szaty królewskie“ auri. dla 
dzieci. 16.00 — Dziennik popołudniowy. 
16.30 — „Jak wygląda praca w teatrze 
operowym" aud„ 16.55 — Przegląd wy­
dawnictw oświatowych, 17.50 ■ ..Siła 
naszych ruchów“ pog 18.00 •- Lekcja, 
języka rosyjskiego, 18.15 -  Pieśni
Fryderyka Chopina, 18.00 Powsta­
nie Czerwonej Armii" pog., 19-10 — 
Koncert symfoniczny, 19.40 — Wszech­
nica radiowa, 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 22.00 — Mozaika Muzyczna

zajął się sprawami wewnętrzno- Łodzi, 22.45 — Codzienny przegląd wy- 
organizacyjnymi Ligi. J. S. darzeń, 23.M — ostatnie wiadomofcei.

a
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SZTUM
czwartą rocznicę wyzwolenia

Zgodnie z programem, uro­
czystości w  4-tą rocznicę wy­
zwolenia, dnia 23 bm. w Sztu­
mie o godz. 9,30 przed gma­
chem Komitetu Powiatowego 
PZPR zebrały się poczty sztan­
darowe organizacji partyjnych

Wzorową opiekę lekarską
zapewnia ludności Malborka
Pow. Ośrodek Zdrowia

Dzięki interwencji miejsco­
wych władz powiatowych i par 
tyjnych ludność ubezpieczona 
w Ubezpieczalni Społecznej ko 
rzysta obecnie ze wzorowo zor- 
ganizowej opieki lekarskiej.

Lekarze Ubezp. Spoi. przyj­
mują obecnie pacjentów od go­
dziny 7 rano do 5 popołudniu z 
jednogodzinną przerwą obiado 
wą. Urządzono Powiatowy O- 
środek Zdrowia, który składa 
się ze wzorowej poczekalni, ga­
binetu lekarskiego i kancelarii, 
znajdującej się pod opieką wy­
kwalifikowanej siostry, (gar)

i społecznych oraz licznie ze- demii poświęcono uczczeniu 25-
brani mieszkańcy Sztumu. W 
pochodzie przemaszerowano 
przez' miasto na Plac Marszał­
ka Stalina, gdzie u stóp pomni­
ka Wdzięczności złożono liczne 
wieńce dla uczczenia pamięci 
poległych w  walkach o wyzwo 
lenie Sztumu bohaterów.
Krótkie przemówienie, zakoń-

letniej rocznicy zgonu wielkie 
go przywódcy proletariatu i 
zwycięskiego twórcy socjaliz­

mu —■ Włodzimierza Lenina. 
Po przemówieniu .okolicznościo

wym sekretarza Pow. Komite­
tu PZPR, zebrani uczcili pa- i 
mięć Lenina 1-minutowym mil j 
czeniem. Na zakończenie aka-j 
demii orkiestra odegrała marsz j 
żałobny.

Uroczystości leninowskie
w Kwidzynie i Słupsku

dzonego Wojska Polskiego i je­
go wodza marszałka Żymier­
skiego, wygłosił praewodniczą- 
cy Pow. Rady Narodowej tow. 
Wożniak.

Następnie odbyła się uroczy­
sta akademia w Domu Kultu­
ry. Referat na temat osiągnięć 
gospodarczych i społecznych 
miasta i powiatu sztumskiego 
w ubiegłym czteroleciu wygło­
sił starosta powiatowy tow. 
Qrodnicki. Po przemówieniu 
tow. Grodnickiego orkiestra o- 
degrała hymny; polski i radzie 
cki.

Drugą część uroczystej aka-

S U B K O W Y  D B A JA
By przyjść z pomocą najbiedniej 

sjsej ludności gminy Subkowy, cliło 
pi tej gminy złożyli do dnia 8 bm. 
kwotę ok. pół miliona zł. Do 15 
lutego suma ta jeszcze się zwięk­
szy.

Kara za kradzież
« y o r z t *

W Kwidzynie ukarano grzy­
wną 50.000 zł ob. Bernarda Ki­
siela za systematyczną kra­
dzież gazu, oraz uszkodzenie 
licznika. Zarząd Przedsiębior­
stw Miejskich ostrzegł przed 
podobnymi wypadkami wszy­
stkich konsumentów gazu w 
Kwidzynie, (per)

W  ramach akcji Pomocy Zimo­
wej, Zarząd Gminny zaopatrzył 
podopiecznych w węgiel i drzewo.

Podczas uroczystej „Gwiazdki“ 
obdarowano 420 osób, przeważnie 
starców, wdów 1 dzieci. Do zebra­
nych przemówił wójt gminy —  
Krawiecki. Paczki, które ofiaro­
wano podopiecznym zawierały tłu­
szcze, pieczywo, kawę i mydło. Ka­
żde dziecko oti’zymało ponadto cu­
kier i słodycze. Najbiedniejszych 
zaopatrzono w ziemniaki. N ie po­
minięto i ubogiej dziatwy szkolnej, 
dla której przeznaczono kwotę 55 
tysięcy zł na zakupienie przydzia­
łowych bucików, książek itp.

Obecnie zaopatruje się biedną 
ludność w opał, odzież 1 obuwie 
oraz W najpotrzebniejsze artykuły 
żywnościowe. (k rw )

Elbląski Inspektorat Szkolny
pamięta o sierotach

W  ubiegłym tygodniu odbyła^ szkolnego Sawińskiego, referenta

Staraniem Zarządu Powiatowe- staraniem Zarządu Powiatowego >, 
go ZMP w Kwidzynie zorganizo- | TPPR.
wano akademię poświęconą 25-ej : Referat pt. „życie i twórczość j 
rocznicy śmierci Lenina. ; Lenina“ wygłosił prezes Zarządu ]

W  udekorowanej wielkiej sali | TPPR, kpt. Górnicki. W  części ar- j 
Teatru Miejskiego zebrały się de- j tystycznej wzięli udział uczniowie |
legacje młodzieży ze wszystkich 
szkól i szerokie i’zesze mieszkań­
ców' miasta z przedstawicielami 
władz i  partii politycznych na 
czele.

Akademię zagaił przedstawiciel 
Zarządu Powiatowego ZMP koi. 
Bednarek podkreślając przyjaźń 
Lenina dla narodu polskiego. Ob­
szerny referat wygłosił przewod­
niczący Zarządu Powiatowego 
ZMP tow. Mazurowski. Nakreślił 
on sylwetkę Lenina — wielkiego 
przewodnika klasy robotniczej i 
zwycięskiego bojownika o jej pra­
wa. Na część artystyczną złoży­
ły się występy chóru oraz dekla­
macje i recytacje Zetempowców.

Na zakończenie odśpiewano Mię 
dzynarodówkę i hymn Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty­
cznej. (per)

W  Słupsku akademia poświęco­
na pamięci Lenina —  odbyła się

CWMO i młodzież szkół Słupska.!
(Ik )

U Dorni Dziecka w Sztumie zapewnia się wychowankom nietylko 
naukę i opiekę. We wzorowo prowadzonej świetlicy czeka na nich 
biblioteka i gry towarzyskie. To też dzieci przebywają tu chętnie 
a „damka“ i „szachy“ wywołują skupienie i  uwagę nietylko obu 
grających partnerów, ale i całej gromadki młodocianych „kibiców ,

Zakończenie 5-go etapu
młodzieżowego w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y  w  Elblągu

Młodzież- Zakładów Mechanicz­
nych im. Gen. Karola Świerczew­
skiego w  Elblągu obchodziła w  
dniu 20 bm. uroczyste zakończenie 
5-go etapu Młodzieżowego Współ­
zawodnictwa Pracy. Udział w  nim 
brało 258 młodych pracowników, 
przeważnie członków ZMP. Doce­
niając rolę i znaczenie współzawo­
dnictwa pracy, które decyduje o 
rozwaju gospodarczym naszego 
kraju, młodzi przodownicy nie 
szczędzili sił i starań, by wykonać

OKZZ wystąpił artystyczny zespół 
świetlicowy. (przyb)

Stypendia dla

się w Elblągu „Choinka“ dla | 
sierot i niezamożnej dziatwy, j 
zorganizowana przez Inspektorat I 
Szkolny przy współudziale Pow. 1 
Kom. Opieki nad Dzieckiem. - U- i 
roczystość ta zgromadziła w u- 
dekorowanej auli szkolnej licz­
ną młodzież, rodziców i opieku­
nów społecznych, sieroty i pół- 
sieroty, oraz przedstawicieli 
szkolnictwa, Komitetu Opieki 
nad Dzieckiem i społeczeństwa 
elbląskiego.

Opieki nad Dzieckiem —  Kiliana 
dyrektora szkoły ogólnokształcą­
cej —  Oczesalskiej, występy ar­
tystyczne ucznióń.7 szkoły podsta­
wowej Nr > 1 1 7 ,  oraz rozdanie 
paczek 215 sierotom elbląskim.

Budżet Zarządu Miejskiego na 
rok 1949 przewiduje kwotę 1 mil.
464.000 zł przeznaczoną na stypen 
dia dla niezamożnej młodzieży.

Ż sumy tej 600.000 zł przezna- 
czo dla młodzieży kształcącej się 
na wyższych uczelniach, 720.000 zł 
dia młodzieży szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych oraz
144.000 zł dla uczniów szkół mu­
zycznych i plastycznych.

Na najbliższym posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej powołana 
zostanie specjalna Komisja skła­
dająca się z przedstawicieli partii 
politycznych i Związków Zawodo­
wych, która opracuje zasady i wy­
sokość przyznawanych ' stypen-

iym korzystały 22 osoby, przeważ­
nie sieroty po zamordowanych 
przez okupanta mieszkańcach 
Tczewa oraz dzieci pracowników 
Zarządu Miejskiego. Wysokość sty 
pendiów wynosiła od 2 do 3 tys. 
zł miesięcznie dla jednego ucznia.

Kurs szkoleniowy
PZPR w Malborka

plan pracy zakładów i dodatkowe 
zobowiązania przedkongresowe.

Wojewódzki Komitet Młodzieżo­
wego Współzawodnictwa Pracy, 
doceniając trud i wysiłek młodych 
przodowników i przodownic Zakła 
dów Mechanicznych w  Elblągu w 
dniu zakończenia 5. Etapu, obda­
rował 11 najwybitniejszych cen­
nymi nagrodami.

Za uzyskaną największą ilość 
punktów kol. Jan Gierke, młody 
pracownik hebiarski z działu re­
montowego otrzymał w nagrodę 
rower męski. Dalsze nagrody o- 
trzymali młodociani. przodownicy 
pracy: Krzykowski, żukowski, Ra- 
del, Grabowski, Brzeziński, Marci­
niak, Gancarżówna, Wołyńska, Sta 
chowicz i Bejger.

Po wręczeniu nagród przez 
przedstawicieli Komitetu Wojew. j przedmiotem 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy i [ czajnego posiedzenia P R N .

Zmniejsza są  obszar
powiatu gdaósklego
zwiększa - pow. malborskiego

Powiat malborski w najbliż­
szym czasie zmieni swoje gra­
nice. Do powiatu malborskie­
go przyłączonych zostanie 8 
gmin dotychczasowego powia­
tu gdańskiego, położonych po 
prawej stronie Wisły.

Prawdopodobnie od 1 lipea 
br. do powiatu malborskiego 
zostanie przyłączony również 
powiat sztumski wraz z Dzierz­
goniem. Sprawa ta będzie 

obrad nadzwy-

W dniu 21 bm. .. Powiato­
wym Komitecie PZPR w Mal­
borku rozpoczął się trzydnio-

iiów. Komisja ta będzie równocze- w^ urs geologiczny dla akty- 
śnie kwalifikować i opiniować wist°w całego powiatu. W kur­

sie bierze udział 80 słuchaczy. 
Pr;...U. lotem seminarium jest 
cmi, wienie uchwał Kongresu

wnioski o przydzielenie pomocy 
stypendialnej.

Z funduszu stypendialnego Za­
rządu Miejskiego w roku ubieg- Zjednioczeniowego PZPR. (gar)

Równowaga budżetowa
Z a r z ą c l i f  w w  F c z e i c / I e

Na program „Choinki 
ły się przemówienia:

złoży- 1  Prowizoryczne

MORSKA CENTRALA HANDLOWA W GDYNI
ul. Staromiejska 7, telefony: 41-90. 11-80

zgłasza
KONKUR S N IE OGRANICZ O N Y

na wykonanie projektu wstępnego 
kutra rybackiego.

Warunki techniczne jakim powinien odpo­
wiadać kuter, oraz szczegółowe warunki konkur­
su do otrzymania w M.C.H. w Gdym, codziennie 
w godzinach urzędowania.

Pierwsze dwa wybrano projekty będą nagro­
dzone. Termin składania projektów konkurso­
wych do M.C.H. w Gdvni, do dnia 26 lutego 1949.

300 ik.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
OKRĘGU NADMORSKIEGO 
Gdańsk, W ały Jagiellońskie 9

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dosta­
ję  niżej wymienionych maszyn:

1) 1 adresarkę „Adrema“ z alfabetem -Pico-*.
2) 3-ch arytmometrów,
3) 2-ch maszyn sumujących ręcznie,
4) 1 maszyny sumującej elektrycznej,
5) 2-ch maszyn do pisania z długim wałkiem, 
Oferty w  zalakowanych kopertach bez podania fir­

my należy składać w  pokoju nr. 410 (Wydział Zaopa­
trzenia) do dnia 31. stycznia rb. godz. 10.00. Tegoż dnia 
o godz. 11.00 nastąpi otwarcie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, oraz częściowe lub całkowite Unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. 22(Tk

REFERAT ZDROWIA 

STAROSTWA POW. GDAŃSKIEGO 

poszukuje położnych gminnych oraz pielęgniarek dy­
plomowanych, względnie przyuczonych do szpitali i oś­
rodków zdrowia.

Wiadomość: Lekarz Powiatowy — Starostwo Gdań­
skie w  Gdańsku, ul. Curie - Skłodowskiej nr. 3a. 2SŚ/K

G D A Ń S K I  U R Z Ą D  M O R S K I

zawiadamia wszystkich klientów porto­
wych, że z dniem 22 stycznia 1949 r. prze­
niesione zostały Rejonowe Referaty Do­
chodów G. U. M. (Kasy pobierające opłaty 
za usługi portowe) z Gdyni i z Nowego 
'Portu do Centrali Wydziału Finansowo- 
Budżetowego Gdańskiego Urzędu Morskie­
go we Wrzeszczu ul. Morska 22, tel. 421-54. 
Wszelkie wpłaty z tytułu usług portowych 
należy przelewać lub wpłacać do P. K. O. 
na konto Nr. X I -4848 Gdańskiego Urzędu 
Morskiego Rejon Gdańsk, lub Kasy Cen­
trali G. U, M. Korespondencję dotyczącą 
wpłat przesyłać należy do Wydziału F i­
nansowo-Budżetowego Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, Gdańsk —  Wrzeszcz, .ul. Mor­
ska 22.

D Y R E K C J A *

G D A Ń S K I E G O  U R Z Ę D U  M O R S K I E G O

_______ „ ____  zamknięcia i żetu Zarządu Miejskiego w | pełną równowagę budżetową
inspektora i rachunkowe z wykonania bud-! Tczewie za rok 1948 wykazały I samorządu. Po uwzględnieniu

... i. 1,1,1111.11, .mini „i. ........ ...........  r-Tm  ■ i •■rnuwiiinnriinmfininmmr------------ -----------------  dop łat Z bU&Żetll ad m in istra -
| cyjnego dla Szpitala Miejskie- 
; go i niektórych deficytowych 
przedsiębiorstw miejskich, po 

i stronie dochodów istnieje nad- 
| wyżka około 40.000 zł. Jest to j 
; już drugi zkoiei rok budżetowy 
wykazujący pełną równowagę, 
co świadczy o prawidłowej i o- 
szczędnej gospodarce miejskiej. 
Równowaga budżetowa mogła 
być osiągnięta jedynie drogą o- 
graniczenia wydatków osobo- j 
wych i „ — zowych, przy peł- | 
nym uwzględnieniu możliwości i 
finansowych miasta.

Opierając sie wyłącznie na 
własnych funduszach Zarząd! 
Miejski w Tczewie od r. 1945 | 
pocźvnił wiele koszownych łn- j 
wesrtTh. Odbudowano zrujno- j 
wane przez wojnę przedsiębior i 
stwa miejskie, gmach Zarządu 
ŁT-j_kiego, Dom Kultury Ro­
botniczej, zorganizowano Bi­
bliotekę Miejską, wykonano 
gruntowne remonty szkół itp.

Dalsza oszczędna gospodarka 
Zarządu Miejskiego w Tczewie 
pozy-"'5 niewątnliwie na wyko­
nanie wszystkich stojących 
przed nim zadań gospodar- 

i społecznych, (def)
C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń

czyćb

O G E  O  S Z  E N  

Z  G  l B Y
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, metrykę urodze­
nia, kartę RKU, poświad­
czenie obywatelstwa, Miła- 
szewski Zdzisław, Elbiąg.

286.

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego. 
FUsikowska Anna, Wejhe­
rowo — Smiechowo. 2S8,

l A D  R O  B N  E

DNIA 27. XII. 48 zgubiono 
zaświadczenie wydane przez 
RKU Włocławek nr. 2543, 
na nazwisko Lidak Stefan, 
syn Aleksandra, urodź, dnia 
27. II. 1920 w Strachoniu, 
pow. Lipno. 287.

u ; d z i e n n i k u „ G Ł O S  W Y B R Z E Ż A "

Wielkość ' .. , 
ogieszeó i teksiem W tekście

Nekrolog; 
za tekstem Drobne

! cd 1 do iOOmm 140 280 110
„  101 „  200mm! 170 340 140 50„ 201 „  300mm żlo 420 180
powyżej 300mml 260 520 230

Ogłoszenia, tabelaryczne, bilanse i kombinowane
0 100°/s drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz­
nych o 50°/8 drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznoś­
ciowych 100°/« drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje.się w  miarę wolnego miejsca
1 za terminowy druk ogłoszeń nie' bierze się odpo­
wiedzialności,

Z m i a n y
w  starogardzkim referacie 
Kultury i  Sztuki

Dotychczasowego kierownika 
Powiatowego Referatu Kultu­
ry i Sztuki w  Starogardzie ob. 
Karaska mianowano kierowni­
kiem Rejonowego Referatu Kul 
tury i Sztuki na powiaty: Kwi­
dzyn, Starogard, Tczew — z 
siedzibą w  Starogardzie, (SG)

MIĘDZYKOMUNALNE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE 
GDAŃSK—GDYNIA

TARYFA O P Ł A T
zi przejazdy środkami komunikacyjnymi MZKGG

TARYFA OPŁAT
ZA  PRZEJAZDY ŚRODKAMI KOMUNIKACYJNYMI M. Z, K. G.O, 

ustalona przez Min. Admininistracji Publicznej w dniu 22 stycznia 1949 
obowiązująca od dnia 1. Ii. 1949 r.

I. BILETY JEDNORAZOWE NORMALNE:
Za przejazd tramwajem w obrębie 1 strefy 15 zł, 2 strei 30 zł, 3 stref 40 2? 
Za przejazd trolleybusem w obrębie 1 strefy 20 zł, 2 strei 35 zł, 3 stref 50 V- 
Za przej. autobusem na terenie m. Gdyni 1 stref. 25 zł, 2 str. 40 zł, 3 str. 60 z 

II. BILETY JEDNORAZOWE ULGOWE 
Od szeregowych i podoficerów W. P. i Armii Sprzymierzonych, dzieci 
lat 3—7 i osób otrzymujących zaopatrzenie emerytalne pobiera się (2  wyłąj 
czeniem linii autobusowej Gdańsk—Gdynia) opłatę za jednorazowy przejaz 
w obrębię 1 strefy 5 zł, 2 stref 10 zł, 3 stref 15 zł.
III. BILETY ABONAMENTOWE NA 11 PRZEJAZDÓW 1-STREFOWYCH 

Za przejazd tramwajami zł 150.—, trolleybusami 200.— zł, autobusami (z w,,J 
łączeniem linii Gdańsk—Gdynia) zł 250.—,

IV. BILETY MIESIĘCZNE 2 
Za przejazdy tramwajami w  obrębie 1 strefy zł 1.200.—
Za przejazdy tramwajami w  obrębie 2 stref zł 1.800.—
Za przejazdy tramwajami w  obrębie 3 stref zł 2.200.—
Na całą trakcję tramwajową zł 2.500.—
Za przejazdy trolleybusem w obrębie 1 strefy zł 1.600.—
Za przejazdy trolleybusem w  obrębie 2 stref zł 2.400.—
Za przejazdy trolleybusem w  obrębie 3 stref zł 3.000.—
Na całą trakcję trolleybusową zł 3.500.—
Na całą trakcję elektryczną zł 4.500.—
Za przejazdy autobusem w  obrębie Gdyni 1 strefowe zł 2,000.—
Za przejazdy autobusem w  obrębie Gdyni 2 strefowe zł 2.800.—
Za przejazdy autobusem w  obrębie Gdyni 3 strefov/e zł 3.200.-—

?3ilety ulgowe 50% tańsze.
Akademickie.

Dla młodzieży akademickiej: (z wyłączeniem linii autob. Gdańsk—Gdynia * 
za przejazdy w  obrębie' 1 trakcji zł 500.—
za przejazdy w  obrębie 2 trakcji zł 750.—
V. KARTY 70-PRZEJAZDOWE NA DOWOLNY ŚRODEK KOMUNIKACH*

(z wyłączeniem linii autobusowej Gdańsk-Gdynia)
W  obrębie 1 strefy 350 zł, 2 stref 550 zł, 3 stref 750 zł, 4 stref i więcej $99 zh 
Na żądanie przysługuje uprawnionym do nabywania kart 70-przeja2dcj 
wych, prawo nabywania w  ich miejsce kart 60-przejazdowych (bez 10-citf 
przejazdów w  dowolnych dniach i dowolnych liniach) na 2 lub więc«3 
stref w  cenie: w obrębie 2 stref zł 470. 3 stref zł 640. 4 stref i więcej zł 770.
VI. UPRAWNIENI DO KORZYSTANIA Z BEZPŁATNYCH PRZEJAZDÓW* 

a) Posłowie na Sejm
Radni Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz Miejskich Rad 
Narodowych Gdańska, Gdyni i Sopotu.
Umundurowani członkowie Milicji Obywatelskiej, jadący służbowo, 
najwyżej po 2-ch na jednym pomoście wozu tramwajowego oraz V° 
jednym w wozach autobusowych i trolleybusowych.
Dzieci w" wieku do lat 3-cli. ^
Przewodnik ociemniałego. ^

VII. OPŁATA KARNA WYNOSI ZŁ 209.—
Postanowienie ogólne.

1) Do nabywania kart ulgowych 70-przejazdowycli (wzgl. SO-przej&zdowyew 
uprawnieni są:
a) pracownicy będący członkami Związków Zawodowych, należących d*5 

Gdańskiej Okręgowej Rady Związków Zawodowych;
b) wojskowi służby czynnej W. P. i Armii Sprzymierzonych;
e) młodzież szkolna uczelni: Gdańska, .Gdyni i Sopotu, posiadająca legi" 

tyrnacje szkolne typu ogólno-państwowego; 
d) ociemniali, zamieszkali stale w  Gdańsku, Gdyni lub Sopocie;
£) inwalidzi wojenni powyżej 45% utraty zdolności zarobkowej zamiesZ' 

kall stale na terenie miast Gdańska, Gdyni lub Sopotu.
2) Karty 70-przejazdowe, ulgowe bilety miesięczne i bilety miesięczne aka" 

demickie wydawane będą tylko osobom, których miejsce pracy względni« 
uczelnie znajdują się w  odległości nie mniejszej niż 1 km. od miejsc’« 
zamieszkania.

3) Karty miesięczne 70-przejazdowe uprawniają do:
a) 60-ciu przejazdów z miejsca zamieszkania do miejsca pracy lub zakłs" 

du naukowego i z powrotem w  dniach i na liniach oznaczonych fl3 
kartach;

b) 10 przejazdów dodatkowych w  miesiącu w  dowolnym dniu i na d#'' 
wolnej trasie (z wyłączeniem linii autobusowej Gdańsk—Gdynia):

c) bilety akademickie oraz karty 70-przejazdowe nie uprawniają do prz«" 
jazdów nocnych (z wyjątkiem robotników portowych, zaopatrzona^ 
w legitymacje ze stemplem firmy ,,Portorob“).

4) Karty 70-przejazdowe (względnie 60-przejazdowe) sprzedawane są: n* 
zbiorowe zapotrzebowania, odnośnych zakładów pracy, kierownictw szkó' 
i uczelni wyższych oraz dowództw jednostek.

5) Osoby pobierające zaopatrzenie emerytalne mają prawo korzystano 
z biletów ulgowych tylko na podstawie specjalnych legitymacji, wyda" 
wanych przez M. Z. K. G. G. po przedłożeniu odpowiednich dowodów.

6) Pe*ny tekst taryfy opłat zostaje jednocześnie opublikowany we wszyS^' 
kich środkach lokomocji M. Z. K . G. G.

7) M. Z. K. G. G. zarządzeniem Min. Administracji Publicznej nie są upra^" 
nione do rozszerzania taryfy zniżkowej, w  związku z czym z dniem 1 
tego przestają obowiązywać dotychczas stosowane ulgi przy przejazdach 
linia autobusowa Gdańsk-Gdynia. za wyjątkiem przejazdów szeregowych 
i podoficerów W. P., Armii Sprzymierzonych oraz inwalidów wojennych-

Terminy sprzedaży ze względów technicznych przesuwa się w  bieżący*1* 
miesiącu jak następuję:

Instytucje, które winny wykupić bilety w dniach 26. 27, 28, 29 bieżącego 
miesiąca wykupią w dniach 30 bm. (niedziela), 31 bm. oraz l. u . br. w7 do­
datkowo zorganizowanych punktach sprzedaży przy dotychczasówrcfc 
cówkach,

b)

c)

. d) 
e)

#
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Wieczór w internacie Państinowej Szkoły Morskiej

W  STAR YCH  M U R A C H  N O W I LUDZIE!
Jasne czyste korytarze. Ciepło 

i cicho. Błyszczące parkiety.
Jesteśmy w  internacie Pań­

stwowej Szkoły Morskiej w Gdy 
ni. Wykłady już się skończyły i 
chłopcy są u siebie, — więc 
skąd bierze się ta cisza?

Ża chwilę zagadka wyjaśnia 
się. Poprzez oszklone drzwi w i­
dzimy w  małych \pokoikach ni­
sko pochylone nad stołami gło­
wy. Na stołach leżą książki i ze­
szyty.

CO DWIE GŁOWY, TO NIE 
JEDNA

Kol. Adam Tarnawski, prze- 
wodniczący koła ZMP na terenie 
szkoły, informuje nas, że w  tej 
ctnAiii odbywa się, zgodnie z pro 
graniem, nauka indywidualna, 
chociaż nie w  całkowitym tego 
słowa znaczeniu.

W  Państwowej Szkole Mor­
skiej przyjął się godny naślado­
wania zwyczaj nauki grupowej, 
połączonej z samopomocą kole­
żeńską. W  każdej grupie są ucz­
niowie lepsi i gorsi.

Obowiązkiem lepszych uczniów 
jest pomóc słabszym. Daje to 
doskonałe wyniki. Poziom w y­
szkolenia jest równy, a wypadki 
usunięcia kogoś ze szkoły zda­
rzają się bardzo rzadko.

W SPÓLNOTA KOLEŻEŃSKA
Najpopularniejszą postacią 

wśród uczniów jest prezes sarno 
rządu szkolnego, Włodzimierz 
Jarmuła. „Pan Prezes“ pochodzi 
ze wsi kieleckiej, a właściwie z 
lasu kieleckiego, gdyż ojciec je­
go jest gajowym.

Włodek Jarmuła. obecnie uczeń 
3 kursu jest doskonałym orga­
nizatorem. Zreorganizował na 
swoim odcinku pracy w  samo­

rządzie sekcję kulturalno-oświa­
tową, sportową, wydawniczą o- 
raz stworzył przy samorządzie 
t. zw. fundusz zapomogowy, z 
którego w  razie różnych wypad­
ków korzystać mogą wszyscy 
uczniowie

Na fundusz składają się do­
chody z imprez urządzanych  ̂
przez szkołę i z zarobków ucz­
niów zatrudnionych przy prze­
ładunku w  porcie, kiedy ten jest 
zablokowany towarem.

„Dawniej za tą pracę otrzymy­
waliśmy zapłatę indywidualnie, 
a obecnie za zgodą wszystkich 
uczniów nasze zarobki idą na 
rzecz samorządu“ — mówi pre­
zes.

M AM Y TUTAJ WSZYSTKO
„Jesteśmy jak dzieci przy pier­

si... wychowawców" —  żartuje 
sekretarz koła ZM P Bolek Ja­
worski, syn łódzkiego robotnika 
— a następnie dodaje już po­
ważnie: „w szkole i  internacie 
nie potrzebujemy troszczyó się 
o najmniejszy drobiazg. Mamy 
tu dosłownie to wszystko, co 
stwarza idealne warunki do na­
uki. O wszystkim myślą nasi 
wychowawcy i  państwo.

Ja, a sądzę, że i  większość 
m oich kolegów, nigdy nie mo­
glibyśmy pozwolić sobie prywat­
nie na podobne warunki.

Nauki jest dużo, ale szkoła 
myśli również i  o rozrywkach. 
W  najbliższym czasie odbędą się 
na naszym szkolnym basenie 
zawody pływackie między nami, 
a Oficerską Szkołą Marynarki 
Wojennej. 2 lutego urządzamy 
w ielki bal morski, na który za­
praszamy oczywiście i  redakcję

K o r e s p o n d e n c y j n y  kurs
rzem ieślników  budowlanych

Związek Młodzieży Polskiej, na 
zlecenie i pod kontrolą Minister­
stwa Odbudowy organizuje 1-no 
roczny Korespondencyjny Kurs 
celem doszkolenia pracujących 
na wsi rzemieślników budowla­
nych, nie posiadających upraw­
nień.

Kurs obejmuje dwa działy:
a) murarski z uwzględnieniem 

robót betoniarskich i zduńskich,
b) ciesielsko-stolarski z uwzględ 

nieniem robót dekarskich i szklar 
skich.

Dział murarski:
1. materiałoznawstwo,
2. konstrukcje budowlane: a) 

fundamenty, b) ś«any, c) stropy 
i sklepienia, d) wyprawy, ) 
rządzenia ogrzewnicze, i) P® ® 
betonowe i ceglane, g) schody,

3. rozplanowanie zagrody,
4. wymagania gospodarskie od­

nośnie budynków,
5. zasady rozplanowania wnę­

trza budynków,
6. architektura.
Dział ciesielsko-stolarski:
1. materiałoznawstwo,
2. konstrukcje budowlane: a) 

fundamentowanie, b) deskowanie 
wykopów, c) ściany drewniane,
d) szalunki do ścian drewnianych,
e) stropy, f) podłogi drewniane,> 
g) wiązania dachowe, h) krycie 
dachów, i) zasady prowadzenia i 
przewodów dymowych i ustawia­
nie paleniska w budynkach dre- i 
wnianych, j) okna, k) drzwi,

3. rozplanowanie budynków w 
zagrodzie,

4. wymagania gospodarskie,
5. zasady rozplanowania wnę­

trza budynków,
6. architektura.
Cały materiał wydrukowany bę 

dzie w  skryptach i co dwa ty—t 
godnie przesyłany uczniom. Do 
każdej przesyłki będą załączone 
pytania, na które należy odpowie 
dzieć w  ciągu najbliższych dwóch 
tygodni.

Niezależnie od części teoretycz­
nej kandydaci na czeladników 
będą obowiązani do odbycia przy-

M o w y
„MŁODY ŻEGLARZ”

W najbliższych dniach hm. nkaze 
się I-szy numer nowego miesięczni' 
ka SP — „Miody Żeglarz“ .

Miesięcznik omawiać będzie za -- i " rw w
{ładnienia związane z zawodami mor , me «.O gł nawet u ed ljec  P» W 
skimi i zainteresuje niewątpliwe wspólnym  stolę. lv. F il ie r  na 
tych wszystkich, którzy maj, «m iar lezną mu pensję w ypłacaj me 
poiwięcić « ,  służbie morskiej. 1 regularnie, sprzede wozyst-

ńajmniej trzymiesięcznej rejestro 
wanej praktyki, pod kierunkiem 
uprawnionego budowniczego lub 
architekta powiatowego.

Na Kurs mogą być przyjęci 
wszyscy wiejscy rzemieślnicy bu­
dowlani powyżej 18-tu lat z kil­
kuletnią praktyką, którzy przed­
stawią zaświadczenie Zarządu 
Gminnego, od jakiego czasu i w 
jakiej specjalności zajmują się 
rzemiosłem budowlanym. Wskaza 
ne jest, by kandydaci na Kurs 
nadesłali (jeśli posiadają) również 
inne dokumenty, dotyczące w y­
konywanej przez nich pracy w  
rzemiośle.

Opłaty są następujące:
1. za Kurs 300 zł miesięcznie, 

płatne w  ratach dwumiesięcznych 
z góry. Uczniowie wykazujący 
zadawalające postępy w  nauce i 
punktualnie wysyłający wypra­
cowania, mogą być po 6-ciu mie­
siącach zwolnieni z opłat.

2. za egzamin normalna opłata, 
przyjęta przez Izby Kzemieśłni- 
cze.

Pierwszą ratę 600 zł wpłaca się 
po otrzymaniu zawiadomienia o 
przyjęciu na Kurs.

Informacje za załączeniem zna­
czka pocztowego i zapisy przyj­
muje sekretariat pod adresem: 
„Korespondencyjne Kursy Budo­
wnictwa Związku Młodzieży Pol­
skiej“ , Warszawa, Mokotowska 3. 
----------------- ---------------------— -----

„Głosu Wybrzeża“ — uśmiecha 
się Bolek.
KAŻD Y M ARYNARZ — „A M ­

BASADOREM“ OJCZYZNY
„Aby do maja“ —  mówią, chłop 

cy z pierwszego kursu. Tym  naj­
bardziej się śpieszy na morze. 
Już w  maju koniec nauki i w y­
jazd na praktykę. Jedni zaokrę­
tują się na polskie statki han­
dlowe, inni pójdą na stocznie 
krajowe i zagraniczne.

„Aby godnie reprezentować 
Ojczyznę poza je j granicami, nie 
wystarczy być tylko dobrym fa­
chowcem" —  mówi Stanisław 
Stępniewski, syn włókniarza z 
Łodzi.

Musimy dużo wiedzieć o na­
szym kraju, dobrze znać jego 
historię, gospodarkę, ustrój, jego 
pieśni i  tańce.

W  zeszłym roku będąc na pra 
ktyce w Kopenhadze mieszkali­
śmy w domu Międzynarodowego

Związku Studentów. Urządziliś-, 
my tam koncert polskiej pieśni 
ludowej i  wojskowej. Włodek 
Jarmuła grał na akordeonie.

Koncert był transmitowany 
przez kopenhaskie radio i  cie­
szył się w ielkim  powodzeniem. 
Obcokrajowcom szczególnie po­
dobały się pieśni partyzanckie, 
jak „Nie szumcie wierzby nam", 
oraz kujawiaki i  polki.

Podczas naszej kopenhaskiej 
praktyki zżyliśmy się bardzo z 
kolegami z całego świata. Przy­
jemnie było patrzeć jak studen­
ci chińscy tańczyli polkę z kla­
sycznym warszawskim „przytu­
pem" — kończy nasz rozmówca.

Opuszczamy internat z prze­
świadczeniem, że przyszli ofice­
rowie naszej Marynarki Handlo­
wej — synowie robotników i 
chłopów, nie zawiodą pokłada­
nych w  nich nadziei.

J. J. Baranowski.

Zakończenie. V. etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy w Warszawie 
Na zdjęciu: chudła rozdania nagród przodownikom 

Zbigniew Kasprzycki —  ustawiacz Zakładów Aparatów Oświetle­
niowych otrzymuje piękny aparat radiowy typu „Aga. .

HISTORIA PRA
Wczoraj spotkałem Julka, (tego 

ze Stoczni).
Od razu wydał mi sią podejrzany. 

Przywitał sią energicznie i mówi: 
„Chciałem ci sią zrewanżować. Za-

STWORZYMY P IĘ K N E , WARTOŚCIOWE ŚWIETLICE
Młodzież zawsze była najbardziej 

■wrażliwym odbiorcą dobrej sztuki. 
Okres obecny daje młodzieży szero­
kie możliwości przeżyć artystycz­
nych. Droga do tego .prowadzi choć­
by przez świetlicę szkolną, fabrycz­
ną, czy wiejską.

ZMP rozumie i docenia znaczenie 
świetlicy. Działalność ZMP na tym 
polu w woj. gdańskim wyrażają cy­
fry: 226 świetlic i 42 zespoły arty­
styczne.

Nie twierdzimy, że wszystkie świe 
tlice i zespoły osiągnęły wymagany 
poziom. Walczymy jeszcze z brakiem 
odpowiednich lokali, sprzętu i prze­
de wszystkim wyszkolonego kierow­
nictwa.

Nasze władze naczelne, jak i wszy 
stkie współpracujące z nami organi­
zacje i instytucje pomagają nan:» wy 
prowadzić świetlice z impasu. Ostat 
nio otwarto Centralną Szkołę dla 
instruktorów kulturalno - oświato­
wych w Jadwisinie k. Warszawy, z

której wyjdą ludzie przygotowani 
wszechstronnie do pracy ''świetlico­
wej.

W naszym województwie staramy 
się tymczasem dokształcać kierowni­
ków świetlic, przy pomocy odczy­
tów, dyskusji na aktualne tematy 
związane z życiem świetlicy, przez 
odpowiednią, fachową lekturę,

W świetlicy koncentruje się praca 
oświatowa, wychowawcza, artystycz 
na, sport i rozrywki.

Wygląd samej świetlicy zmienił się 
bardzo podczas ostatnich dwóch lat. 
Zniknęły bezpowrotnie bibułki, ‘nie­
odłączny dawny szczegół zdobniczy.

Dziś świetlica to przytulny pokój, 
jasny, czysty, a przede wszystkim 
estetycznie urządzony. Wszystko co 
w niej można zobaczyć: obrazy, ma­
kiety, hasła czy kwiaty, wazon, fi­
ranki jest celowo dobrane i ładne. 
Znać w tym rękę artysty dekorato­
ra.

STUDENCKIE PATROLE SPOŁECZNE
niosą oświatę dla wsi

Zarząd Główny ZMP zorganizo­
wał patrole społeczne, które w okre 
sie ferii zimowych od dnia 28 grud­
nia ub. r. do stycznia br. prowadzi­
ły działalność społeczno-kulturalną 
na odcinku wiejskim. Patrole spo­
łeczne działały na terenie wojewódz 
twa rzeszowskiego, kieleckiego, łódź 
kiego, krakowskiego i lubelskiego.

Terenem działalności „patrolu“ 
był obszar jednej gminy. Praca stu­
dentów polegała na organizowaniu i 
usprawnianiu życia społeczno-kultu­
ralnego wsi. Prowadzono pracę nad 
aktywizacją gminnych Rad Narodo­
wych, w celu poinformowania lud­
ności wiejskiej o aktualnych zagad­
nieniach polityczno-gospodarczych 
urządzono zebrania, wieczory dysku­
syjne i pogadanki. Prowadzono kur­
sy dla kierowników świetlic. Każdy 
„patrol“  społeczny posiadał biblio­
teczkę wiejską, którą przekazano 
miejscowym kołom ZMP.

W skład patroli społeczuych weho 
dizli studenci z różnych uczelni. Pa­
trol liczył 9-ciu członków: kierow­
nik zespołu, kierownik organizacyj­
ny, referent od zagadnień spółdziel­
czości, referent od zagadnień zawo­
dowych (student wydz. rolnego).

świetlicowiec, student wydz. mecha­
nicznego (maszyny wiejskie), oraz 
3-osobowy zespół lekarski.

W patrolach społeczno-kultural­
nych brali udział również studenci 
Politechniki Gdańskiej i Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku. Mimo trud­
nych warunków terenowych studen­
ci gdańscy wywiązali się ze swej pra 
cy dobrze. MJ

Może już nie on sam to wszystko 
wykonał, ale wskazał drogę i to jest 
bardzo istotne — występująca w 
ostatnich czasach coraz wyraźniejsza 
i ściślejsza współpraca artysty-fa 
chowca z artystą-amatorem.

Nasze zespoły artystyczne, chóry, 
zespoły taneczne, muzyczne, drama­
tyczne staramy się powierzać odpo­
wiedzialnemu kierownictwu. W mia­
stach jest to stosunkowo łatwe, we 
wsiach i w miasteczkach rolę tę 
przejmuje miejscowe nauczyciel­
stwo, które coraz chętniej zajmuje 
się pracą świetlicową.

Ważnym cznnikiem w pracy świet 
licowej jest współpraca i współza­
wodnictwo artystyczne między respo 
łami ZMP, a SP, ZHP i wojskiem.

Tak jak znikły nieładne bibułki 
tak bezpowrotnie znika ze świetlic 
bezwartościowy repertuar. Obecny 
nasz repertuar ma charakter ludowy 
i piękną oprawę artystyczną.

Jednym ze śmiałych planów jest 
stworzenie reprezentacyjnego zespo 
łu ZMP w woj. gdańskim. Będzie to 
zespół pieśni i tańca o charakterze 
wybitnie ludowym. Młodzież pracu­
jąca w nim zostanie przeszkolona 
przez fachowych śpiewaków, akto­
rów i tancerzy.

ZW ZMP pracuje już nad przy­
gotowaniem odpowiednich warun­
ków dla tej pracy.

Reasumując nasze osiągnięcia na 
odcinku świetlicowym, możemy po­
wiedzieć, że dużo jeszcze mamy do 
zrobienia, —  ale jesteśmy na właści 
wej drodze. (jj)

prosiłeś mnie niedawno na kawę *—
„A owszem —■ przytaknąłem —  

ale...“
„Głupstwo —  przerwał mi poś­

piesznie — napijemy się piwka. Ja 
stawiam“ .

Siedząc z nim przy stoliku i popi­
jając „jego piwo“, nie mogłem 
wyjść ze zdumienia. Julek znany 
był ze swojej nadmiernej oszczęd­
ności. Co tu dużo gadać. W skąp­
stwie dystansował Szkota. To też 
moje zdziwienie było całkiem na 
miejscu i, że tak powiem, logicznie 
uzasadnione.

— „Słuchaj no —  zacząłem chy­
trze —-  jak ty możesz coś podobne­
go robić? To jest rozrzutność, niepo 
szanowanie grosza! Taki wydatek! 
Któż to widział! Julek! Co się z to­
bą stało? Dlaczego ty stawiasz pi­
wo?“

Zrobił tajemniczą miną, dopił pi­
wo i żegnając sią wyjaśnił: „NSPP“.

Nawet w słowach był oszczędny. 
Ale... do licha, co to właściwie zna­
czy — NSPP?

Długo myślałem, aż wymyśliłem. 
NŚPP — to Nowy System Płac Pra­
cowniczych...

* * *
Julek, który jest jednym z lep­

szych pracowników Stoczni zarabia 
obecnie przez godzinę na dwie bu­
telki piwa, podczas gdy przed umo­
wą nie zarabiał naivet na jedną. 
Zrozumiałem wreszcie skąd ta jego 
niebywała hojność. Dostaje dzisiaj 
za swoją pracę ponad 60 zł, na go­
dzinę i jako dobry fachowiec ma 
wszelkie dane, aby przejść do gru­
py wyższej i zarabiać 84 zł.

Czytałem tu i ówdzie artykuły o 
konieczności wprowadzenia w życie 
i zaletach nowego systemu plac. Ale 
nic mi tak nie rozjaśniło w głowie, 
jak wypadek z Julkiem.

Tak mu zawsze było mało. I  na­
gle.....  stawia piwo!

Coprawda piwo staniało. Ale wszy 
stko jedno... postawił. Jakub

Jak młodzież I. Państw. Gimnazjum w Gdaiî u
zorganizowała irspólzainodnictiuo uj nauce

SP przy I PaństwowymHufiec
Gimnazjum i Liceum w Gdańsku 
podjął inicjatywę współzawodnictwa 
w nauce, rozszerzając je również na 
pracę społeczną. Ponieważ najtrud­
niejszym problemem było ustalenie 
normy i współczynnika punktacyjne 
go, przytoczymy tu pokrótce system 
zastosowanej punktacji w nadziei, że 
będzie on podstawą, albo materia­
łem do dyskusji w organizacji współ 
zawodnictwa w innych hufcach.

d o  p i ó z ą  d o  n a ó

M ło d y ro b o tn ik  ro ln y
nie WT}że bjjć wyzyskiwany

kim nie zatroszczył się wcale 
o ubezpieczenie swego praco- 
wnika na wypadek choroby.

„W  „Głosie Młodych” były 
już niejednokrotnie piętnowa­
ne przykłady wyzysku młodo­
cianych pracowników. Dlate- Kilka tygodni temu, kol.
go chcę przedstawić sprawę j  K ryStopiths nie mogąc dalej 
mego kolegi, który znajduje j ZJ1je^  trudnych warunków
się w trudnym położeniu i 
bardzo proszę aby redakcja 
okazała mu jakąkolwiek po­
moc.

W  gromadzie Gościszewo, 
pow. Sztum, mieszka Konstan­
ty Filier, bogaty chłop, który 
zatrudnia najemnych robotni­
ków. Przez cały okres letni 
pracował u niego mój kolega 
Mieczysław Krystopiths, wy­
konując wszelkie gospodar­
skie roboty — miesięcznie 
dostawał on za to 3 tys. zł.

Kolega Krystopiths był tra­
ktowany przez gospodarza jak 
człowiek „gorszego gatumui

zwolnił się z pracy, ale K. F il­
ier ehcąe zatrzymać go u sie­
bie nie wypłaca mu należnego 
wynagrodzenia w wysokości 
2000 zł.

Takim postępowaniem wiej­
skiego bogacza, który chce 
żyć kosztem wyzysku swoicft 
robotników (zatrudnia on je­
szcze jednego pracownika, lak 
że nieubezpieczonego), pow in­
ny się chyba zająć odpo­
wiednie władze i nie dopuście 
do dalszej niesprawiedliwości.

K. R.
Red. Dziękujemy _ b. za na­

desłane informacje, które 
świadczą o czujności ZMP-ow 
ców w terenie i prosimy o 
dalszą współpracę.

Czy kolega Wasz jest już 
członkiem Zw. Zaw. Rob. Rol­
nych? Jeżeli nie, niech się do 
niego jak najszybciej zapisze. 
W  każdym wypadku mech 
zgłosi się do Pow. Oddz. Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych, gdzie na 
pewno skutecznie zajmą się 
jego sprawą.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Kol. St. Stańkowski. Dziękujemy 

za nadesłanie wiersza swego kolegi. 
Pisze on z entuzjazmem o udziale 
młodzieży w budowie Szkoły-Pomni- 
ka Polaki Ludowej. Fakt. ten świad­
czy niewątpliwie o właściwych za- 
gadnieniach, którymi interesują się 
obecnie uczniowie naszych szkol, 
jednak wiersz jest jeszcze słaby i 
nie możemy go zamieścić.

Zachęćcie anonimowego „poetę4* 
i zachęcajcie wszystkich innych ko­
legów aby pisali jak najwięcej do 
„Głosu Młodych“ o swoich spra­
wach, troskach, o realnych osiągnię 
ciach.

Wspólnymi silami uda nam się na- 
pewno naprawić wiele niedociąg­
nięć w naszej pracy; poruszamy w 
„Głosie Młodych“  te zagadnienia, 
które interesują całą młodzież pol­
ską.
•Czekamy więc na Wasze dalsze 

listy.

Za normę przyjęto odpowiedzi
trójkowe, dając za nie 60 punktów.
Junak, który posiada same dostatecz
ne stopnie otrzymuje 100 ;0. Inne
stopnie ocenia się następująco:

niedostateczny 30 punkt.
niedostateczny plus 40
dostateczny minus 55 . „
dostateczny 60
dostateczny plus 70
dobrze minus 75
dobrze 80
dobrze plus 90
b. dobrze minus 95
b. dobrze 100
Za współczynnik przyjęto 2,5 t.

zn. za każdy punkt ponad, lub po­
niżej normy daje się dwa i pół pro-
centa.

Ponieważ ustalona w ten sposób
punktacja nie pozwalałaby na osią­
ganie wyższych wyników procento­
wych niż 200, co byłoby krzywdzą­
ce dla junaków, wykazujących się 
nie tylko dobrą nauką, ale i pracą 
ponadprogramową przyjęto dodatko 
wą punktację za pracę społeczną, 
oświatową i naukową.

Punktacja tych prac opiera się na 
wyżej podanym systemie, ale bez za

liczenia pracy tego. rodzaju za jed­
nostkę. Pozwala to osiągać wyższe 
wyniki, podkreślające znaczenie dzia 
łalności społecznej.

ZMP-cy w hp^cu SP przy Państw. 
Gimn. i Lic. w Gdańsku stanowią 
ok. 15% ogółu, co nie przeszkadza, 
że na dowódców pięciu plutonów 
składających się na hufiec, zostali 
wybrani sami ZMP-cy. Wartość ich 
ukazała się w pełni po ogłoszeniu 
pierwszych wyników współzawodni­
ctwa. Na dwu^iestu dwóch juna­
ków, którzy przekroczyli 15% nor­
my, dwunastu należy do ZMP.

Najlepsze wyniki osiągnęli: junak 
Lechosław Dzieciątko (ZMP) — 
200%, junak Marian Pachnia (ZMP) 
— 185%, junak Jan Szymański (Z 
MP) — 182%, junacy Zbigniew Ko- 
styszyn i Bogusław Ryba po 175% 
(obaj z ZMP) i wielu innych.

Początek inicjatywy w kierunku 
podniesienia poziomu nauki dał 
więc niezłe rezultaty. Problem, któ­
rego jednak uczniowie nie mogli roz 
wiązać, to sprawa honorowania przo 
downików nauki. Może koledzy wy­
suną jakiś praktyczny projekt?

(NS)

S P  szkoli nowych fachowców
.W poło^rif bm. rozpoczął się w 

Oliwie kurs łączności prowadzony 
przez Wojewódzki Ośrodek Skolenio 
wy Łączności „S.P.“ . Uroczystego 
otwarcia dokonał zastępca komen­
danta wojewódzkiego O.P. „S.P.“  
ob. kapitan Skotnicki.

Zadaniem ośrodka jest przygoto­
wanie młodzieży męskiej i żeńskiej 
do pracy w zawodzie telefonisty, te- 
legrafisty, telemechanika, radiotele­
grafisty.

Kursanci rekrutują aią z młodzie-

ży szkolnej i fabrycznej z 
Gdańska.

Kurs trw-ać będzie około 
sięcy.

terenu

6 mie- 
J.B.

Gdyńscy junacy
na pomoc zimową

Fabryczne i szkolne hufce SP w 
Gdyni zebrały i przekazały na konto 
Komitetu Akcji Pomocy Zimowej 
12,646 «1. ^
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Międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski
odbędą się w Sopocie

Polska nie weźmie udziału iu rozgrywkach o puchar Davisa 
Uchwały walnego zebrania Polskiego Związku Tenisowego

W ARSZAW A. PAP. W niedzielę 
dnia 23 bm. odbyło się w  Warsza ­
w ie walne zebranie Polskiego 
Związku Tenisowego.

P o  zagajeniu oraz uczczeniu pa­
mięci zmarłego wicemistrza Po l­
ski Kończaka, odczytano proto­
kół z ostatniego zebrania, składa­
jąc ponadto obszerne sprawozda­
nie z rozwoju i pracy tenisa pol­
skiego w  roku ubiegłym.

W  dyskusji nad sprawozda­
niem wysunięto m. in. projekt 
sprowadzenia do kraju w  roku 
bież, dobrego trenera zagranicz­
nego, który przeszkoliłby przede

wszystkim naszyci» dotychczaso­
wych trenerów oraz czołowych 
tenisistów'.
W dalszym ciągu obiad dokona { 

no wyboru nowego zarządu PZT  j 
na rok bież. W skład nowego za- i 
rządu weszli: gen. P. Jaroszewicz ! 
jako prezes, Olszewski i Żmicho- ! 
wski, jako wiceprez. oraz jako re­
ferent szkoleniowy Hebda. Wybra 
no ponadto członków zarządu, re­
zerwując jednocześnie miejsca dla 
przedstawicieli KCZ2J i ZAMP-u. 
Dokonano również wyboru komisji 
Rewizyjnej oraz Sądu Honorowe­
go.

Przechodząc do omawiania 
piana pracy na rok bież., prze­
dyskutowano szczegółowo spra­
wę wyjazdu reprezentantów 
Polski do Wimbledonu oraz e- 

wentualość udziału tenisistów 
naszych w  rozgrywkach o pu­
char Davisa, postanawiając defi­
nitywnie zrezygnować z udziału 
Polski w  tych imprezach. Za­
miast tego wyjedzie jeden lub 
dwóch zawodników na między­
narodowe mistrzostwa- tenisowe 
Francji.

i Ustalono ponadto i zatwierdzo- i 
j no kalendarzyk krajowych imprez | 
I tenisowych oraz nakreślono plan | 
| pracy na rok bieżący.
! Zorganizowanie międzynarodo- j 

wych mistrzostw Polski powie- j 
rzono Sopockiemu Klubowi Teni j 
sowemu w  czasie od. 10 do 15 | 
sierpnia
Mistrzostwa polskich juniorów | 

zorganizuje BBTS (Bielsko). Dal- j 
szy plan pracy na rok bieżący ; 
przewiduje m. in. szkolenie senio- ] 
rów i juniorów oraz szkolenie sę- ; 
dziów.

Ludność Szanghaju głodna i obdarła zbiera ryż na ulicy. Na zdjęciu, 
widzimy mała. Chinkę, zamiatającą z chodnika resztki rozsypanego

ryżu.

i t M I R " - „ U N I O M "  8:1
w  ś & * w i & ś &  s ś & ł & M j ę j m n

Z K S  „S a m o r ż u d o w ie c "  (Sopot)
— „Kaszubią“ 12:4

Niedzielne spotkanie pięściar 
skie ZKS ..Samorządowiec“ — 
,,Kaszubią“ o mistrzostwo kla­
sy B przyniosło drugie z kolei 
zwycięstwo „Samorządowco­
w i“ w stosunku 12:4 (w ringi! 
10:6). Przebieg walk był nastę­
pujący: (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Kaszubi). ’W muszej 
Paszylk zwycięża w 3-cim star­
ciu na punkty S lachowskiego, 
w.koguciej Jackowski zdobywa 
punkty walkowerem wobec 
nadwagi przeciwnika, w walce 
towarzyskiej zwyciężył Topor- 
ski (S.), w piórkowej Jan Topor 
ski przegrywa w trzeciej run­
dzie na punkty, w lekkiej For-

I mela oddaje punkty wałkowe*
J reni wobec nadwagi, w spotka- 
| niu towarzyskim zwycięża Ma­
zurka w pierwszym starciu.

W półśredniej Dempc prze 
grywa w drugim starciu przez 
dyskwalifikację do Frejłika, w 
średniej Kopczyński poddaje 
się w pierwszej rundzie Mach- 
nikowskiemu, w półciężkiej 
Czerwionka zdobywa punkty 
walkowerem wobec niestawie­
nia się przeciwnika, w ciężkiej 
Białas wygrywa walkowerem 
wobec niedowagi Glonki. W 
spotkaniu towarzyskim wygry­
wa Białas po zdyskwalifikowa­
niu przeciwnika.

W niedzielę 30 bm. 
między klubowe zaw ody lekkoatletyczne

W  niedzielę, dnia 30 hm. o godz. 10 w  sali Ośrodka WF 

w Gdańsku przy ul.-Trzeciego Maja odbędą się pierwsze zi­
mowe Między klubów e zawody lekkoatletyczne. W  zawodach 

wezmą udział sportowcy klubów Wybrzeża.

Rozegrany w świetlicy Cen­
trali Rybnej mecz tenisa, stoło­
wego pomiędzy SKS „MIR“ i

miejscowym ZKS „Union" za­
kończył się zwycięstwem „MI­
RU“ w stosunku 8:1.

Giiniuisijka dln dzieci
W sali ośrodka WP w Sopo­

cie przy ul. Czerwonej Armii 
Nr. 103 rozpoczęły się lekcje 
gimnastyki dla dzieci i mło-
dzieży. W środy i soboty od go- Kisielewskiej.

dżiny 16.00 do 17.00 ćwiczy 
młodzież, zaś od godziny 15.00 
— 16.00 dzieci od 5 —  10-cm 
lat. Lekcje gimnastyki odbywa 
ją się pod kierownictwem insp.

W pogoni za bimbrownikami
ctsfe«i#c§

Attilo Gatti, kierownik ekspedycji do Księżycowych Gór to Tanganice 
spotkał na swej drodze szczep tubylców. zajmujących się uprawą 
rośliny Sisal, której wyrabiają nadzwyczaj silne włókna do sieci
i sideł. Na zdje.ciu tubylcy z gotowymi włóknami przeznaczonymi 

do suszenia.

Świetlistą smugą wystrzela w  
niebo biała rakieta. Akcja rozpo­
częta. Dziesięć grup operacyjnych, 
złożonych z funkcjonariuszy O- 
chrony Skarbowej i M ilicji Oby- 
wafelskiej w  chłodzie i ciemności 
przedświtu przystępuje, do cięż­
kiej . 1 odpowiedzialnej pracy. W 
związku bowiem z szerzeniem się 
potajemnego gorzelnictwa na te­
renie woj. warszawskiego — O- 
kręgowy Inspektorat Ochrony 
Skarbowej w  Warszawie postano­
wił, wspólnie z Komisją Specjal­
ną i Komendą Główną M. O. prze 
prowadzić wielką akcję .likwida­
cyjną.

Terenem działania jest las oko­
ło zniszczonej wsi Derlacz, lasy. 
szybalińskie oraz m. Legionowo. 
Część tutejszej ludności, zdemora­
lizowana okresem okupacji, kiedy 
to Legionowo było jednym z naj­
większych ośrodków potajemnego 
gorzelnictwa, —  i dziś usiłuje kon 
tynuowae swój przestępczy proce­
der. Wielka akcja likwidacyjna 
w  1947 r. dała na pewien czas . 
rezultaty. Władze wykryły wów­
czas w  okolicznych lasach tajne 
gorzelnie, zainstalowane w  sta­
rych poniemieckich bunkrach. Go 
rzelnie te były niejednokrotnie 
zabezpieczone nawet minami i gra 
natami.

Obecnie, gdy w  związku z pro­
wadzoną przez państwo walką 
z alkoholizmem, cena wódki 
wzrosła —  pokusa wielkiego za­
robku stała się dla niektórych 
mieszkańców Legionowa znów 
tak nęcąca, że nie pomni na gro­
żące im wysokie kary (od dwóch 
lat obozu pracy i do 5 milionów 
zł. grzywny) rozpoczęli znów 
swój zbrodniczy proceder.

Na dworze poczyna szarzeć. Za­
cina drobny, dokuczliwy deszcz, 
srebrząc się wielkimi kroplami na 
coraz gęściej porastających teren 
sosnach. Auto podskakuję na wy­
boistej drodze, rozpryskuje w iel­
kie kałuże wody, pokonywa pias­
ki. Wielka cisza panuje wokoło. 
A  przecież w  tych właśnie lasach 
nocami wre życie. Ciemne posta­
cie przemykają się wśród drzew, 
a potym pochylone nad wielkimi 
kadziami warzą trujący napój — 
bimber. To nic, że się po tym bim 
brze ślepnie, umiera. A le forsa, 
płynie, płyną tysiące, pęcznieją 
kieszenie.

Bimbrownicy nie tylko rozpi­
jają społeczeństwo, nie tylko tru 
ją  je  fizycznie, ale i moralnie — 
każdy bimbrarz wciąga bowiem 
do swego procederu ok. 6—7 do­
stawców surowca oraz większą 

ilość agentów', zajmujących się

rozprowadzaniem bimbru w  te­
renie.
Auto staje przed piętrowym, zie 

lonym domkiem! Wygląda tak 
niemal idyllicznie... A  przecież 
według posiadanych przez Ochro­
nę Skarbową informacji znajduje 
się tu bimbrownia. Funkcjonariu­
sze kopią w  ogrodzie, przeszukują 
zabudowania. W małym składziku 
drzewa, po odrzuceniu grubej war 
stwy ziemi, wyłania się belkowa­
nie. Ciężkie i grube są belki, nie 
łatwo je usunąć, Gdy wreszcie 
udaje się. podnieść jedną z nich
— wyłania się głęboką piwnica
— a w  niej kompletna, doskonale 
wyposażona rektyfikacja oraz ca­
ła aparatura do pędzenia samogo­
nu. Kocioł ma pojemność 200 li­
trów. Fachowcy stwierdzają, że a- 
paratura czynna była jakieś dwa, 
trzy dni temu. Bimber nie był 
pędzony na miejscu, Działo się to 
prawdopodobnie gdzieś w  lesie, 
na co wskazują znalezione świ­
dry do wiercenia prowizorycznych 
studzien, "

Kto mieszka w  spokojnym, zie­
lonym domku na skraju lasu? 
Właścicielką jego i mieszkanką 
jest Janina Plichta. Dwa lata te­
mu mąż jej za pędzenie bimbru 
skazany został , na dwa łata obozu

Jedziemy dalej.

Wiadomość o obławie rozeszło 
się już widocznie po okolicy. Ns 
drodze znajdujemy porzuconą spi 
ralę do chłodnicy oraz inne czę­
ści bimbrowniczych urządzeń.

Na posterunkach M.O. w  Le- 
gionowie przybywają coraz to 
nowe grupy operacyjne, dopro­
wadzające zatrzymanych bimbro 
wników oraz innych przestęp ­
ców, których sprawki wyszły na’ 
jaw, dzięki przeprowadzonej 
akcji.
Między innymi, poza kilkoma 

bimbrowniami wykryto wiele 
miejsc potajemnego uboju. W do­
brze zakonspirowanych, specjal­
nie do tego przystosowanych mie­
szkaniach prywatnych znaleziono 
potajemne rzeźnie. Zakwestiono­
wano 544 kilogramy niestempło- 
wanego mięsa, a także wiele skór, 
pochodzących z nielegalnego ubo­
ju i nielegalnie wyprawionych. 
Znaleziono także większe ilości 
tytoniu niemonopolowego i papie­
rosów tzw. „swojaków“.

Wszystkich przestępców czekają 
zasłużone kary.

Godz. 17-ta. Czerwona rakieta 
jest znakiem dla grup operacyj­
nych, że akcja została zakończo­
na. Praca była ciężka, żmudna i 
wielogodzinna. A le dała rezulta­
ty. Bgr.
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tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (98
Teraz Mado nie rozstawała się z Sergiuszem. Tu łą­

czyło się wszystko razem: wspomnienie o krótkim kobie­
cym szczęściu, pierwsza miłość i nowe dla niej myśli. 
Sergiusz rozrósł tlę, stał się życiem; miała wrażenie, że to 
o nim mówią wszyscy. A  on pozostawał kimś swoim, 
bliskim, to z nim całowała się pod tymi platanami...

Teraz na ławce siedzą Niemcy. Jeden z-nich ma przy­
jemną twarz, uśmiecha się... Lepiej niech stroją miny, 
grożą!

Mado przypomniała sobie ciemną, burzliwą noc, kiedy 
Ludwik śpieszył się na żaglowiec. Ludwik dostrzegł od 
razu... Może realniej chodził po ziemi. A  ja —  czym ży­
łam? Grą słów, ogniami karuzel. A  karuzela dawno się 
już nie kręci... Nawet Sergiusza raczej odczuwałam, niż 
rozumiałam. Kochałam, to prawda... Wszyscy mówią: 
„zadziwiające, jak ci Rosjanie trzymają się“ . Niemcy pi­
szą, że się tego spodziewali... Wiem, dlaczego... Sergiusz 
mógł uśmiechać się, marzyć i nagle... Profesor Dumas 
powiedział, że są z żelaza, nie jest to prawda, ale oni u- 
mieją być żelaznymi.

Chciwie nasłuchiwała Mado na każdą z wielu pogłosek. 
Wydarzenia na Wschodzie podniecały wszystkich. Lan~ 
der na początku ucieszył się: „Niemcom zrzednie teraz 
mina. Rosja to za duży kawałek, łatwo się nim zakrztu- 
sić“ . Ledwie jednak Niemcy donieśli, że zajęli Smoleńsk, 
jak Lancier wrzasnął: „Mówiłem, że dadzą Rosjanom ra­
dy jeszcze prędzej, niż nam. Są w Smoleńsku! (Gdzie 
jest ten Smoleńsk Lancier nie wiedział, ale zapamiętał tę 
n a zw ę -z lat szkolnych). Z pewnością jutro zacznie się po­
żar Moskwy...“  Berti był powściągliwy. Podkreślał trud­

ności kampanii, brak dróg, dzielność „czerwonych“ . Na­
turalnie, uporają się z nimi, ale nie prędko“ ... Profesor 
Dumas po trzy razy dziennie słuchał komunikatów lon­
dyńskich; witał Mado nowinami: „Niemcy ponoszą nie­
słychane straty!... Zapisałem gdzieś, ile utracili dywizji, 
ale nie pamiętam już gdzie... Zagłuszają, ale zrozumieć 
można... Rosjanie własnymi ciałami wysadzają czołgi, nie 
prawdopodobne!...“ Marie mówiła: „Mój poweselał, wczo­
raj podpił, trącał się ze mną, do butelki przepijał, powie­
dział — wybijają ich jak kuropatwy...“

Mado nie unikała już ludzi, często bywała u profesora 
Dumas, u doktora Morillo, u Leontyny; a niemal każdego 
dnia wpadała do pracowni Samby. A  Samba niezmiennie 
stał przed staługami i klął —  złe oświetlenie, Niemcy 
obrzydli, tytoniu brak... Niedawno Mado znalazła go w 
niezwykle wesołym usposobieniu.

—  Gazet ich nie czytam. Radia nie mam. Ale może pani 
myśli, że o niczym nie wiem? Mam własny wywiad... 
Wczoraj zaszedłem do narożnej kawiarni, siedzą Niem­
cy... Stoję przy ladzie i patrzę — dobrze odżywieni. Jeden 
zamówił koniak, wypił go duszkiem i zaczął płakać — 
dosłownie łzy mu kąpały: „Posyłają. na rzeź do Rosji“ ... 
Pani pojmuje, Mado, co to oznacza, że takiego wieprza 
doprowadzono do płaczu? Tylko Rosjanie mogli tego do- 
kazać. Szkodą, że nie było tam Nivelle‘a. Na wiosnę- mó­
wił mi: „Mocne charaktery, zygfrydowe“ ... A  tymczasem 
ten jego Zygfryd beczał jak cielę...

Wyjął z blaszanego pudełka kilka odłożonych niedo­
pałków, zwinął je, zapalił.

— Mado, teraz rozmyślam bardzo często o tym pani 
rosyjskim przyjacielu... •

Powiedział to i połapał się —  zdaje się. że to nietak­
towne... Ale Mado uśmiechnęła się:

—  Ja. również...
Niekiedy Mado zadawała sobie pytanie: co jest z Ser­

giuszem? Przecież to jest straszna wojna... I natychmiast 
odpowiadała samej sobie: żyje, naturalnie żyje, czuję to! 
Nie zdołaliby go zabić...

W dalszym ciągu mieszkała w domu znienawidzonego 
człowieka. Niektórzy mówili z ironią: „A  jednakże trzy­
ma się pieniędzy“ ... Lancier pocieszał się: „Czy to mało 
bywa nieporozumień różnego rodzaju? Mado jest dumna, 
jeśli nie porzuciła go, to znaczy, że go ubóstwia. Było to 
jeszcze latem, zaledwie tylko Mado ocknęła się.' Nie' 
chciało jej się myśleć o swoim życiu, podobnym do zruj­
nowanego, napół zniszczonego domu. Jeśli czasami zapy­
tywała siebie co teraz robić dalej, to myślała nie o prze­
niesieniu się i nie o tym, jak zmienić zewnętrzną formę 
swego istnienia; chciałaby rzucić się na pierwszego lep­
szego spotkanego Niemca, albo pójść do Gestapo, oświad­
czyć:

„Możecie mnie torturować, nikogo nie wydam — prze­
cież o niczym nie wiem, z nikim nie jestem w zmowie“ ... 
Rozumiała, że jest to dziecinada, szła ulicą i marzyła — 
a nuż napotkam Józefinkę?... Wydawało się jej, że odna­
lezienie Józefinki —  to wyjście, droga do utraconej czy­
stości, oswobodzenia.

Berti codzień spotykał przy obiedzie kobietę, która go 
odrzuciła. Wciąż jeszcze nie mógł wyleczyć się. ze .swojego 
uczucia, mieszał się, kiedy patrzyła na niego szeroko o- 
twartymi, obojętnymi oczami. Usprawiedliwiał się .wyłą­
cznie przed nią, mówił, ze nie oczekuje od Niemców ani 
 ̂zbogacenia się, ani honorów, ze myśli o czym innym: jak 
złagodzić okupację, uratować Francuzów dla życia. W y­
słuchiwała go w milczeniu; niekiedy mówiła z obojętno­
ścią  ̂kobiety światowej: „To bardzo ciekawe“ i szła do 
siebie. On zaś w furii miął serwetkę i długo wpatrywał 
się w drzwi, wiodące do jej pokoju. Szydził sam z siebie: 
mąż w  roli zakochanego i pogardzonego, cóż za, komedie' 
Czas z tym skończyć!... •
_ Doktor Morillo, sprawdziwszy', czy nie ma kogoś w  są­

siednim pokoju, powiedział do Mado:
— Udało mi się złapać Moskwę. Wie pani, o czym oni 

mówili? „Pogarda śmierci“ . Jestem starym cynikiem, ale 
nawet mnie to poruszyło do głębi...
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